Dziennik Kraj, wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
-oe Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


oou Przedpłata wynosi: 


AS Zaj ` rocznie kwartalnie miesięcznie 
W: Krakowie. ++:..:.4...0.:90zły, (1 -5złr. — zir. 
W Austrji i Węgrzech ^. i. 24, , = 6 „, — 2 A 25 cent. . 
W. Prusach i- Niemczech :.. 16.tal, 20 agr. 4 tal.5sgr 1 tal. l5 arg. 
We Praagi $ Anglji,......108 frank. 27 fr. — 10 franków. 
. W B Igji szech iSzwaj- , > 0 ; Bp 
| ejżaig E N i g0 frank ° 20 fr. “= 7 franków. 


wazystkie Urzędy 


k -Brzedpłatę. przyjmaje Administracja dziennika Kraj, * 4 
` „pocztowe anstrj.ckie i ret iej wa oraz, niżćj wymienone ajencje. 


" Ajencje przyjmujące przedpłatę 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W owie: Jan Bartl. —Księgarnia Józefa Czecha. — We 


Poznańskiego. — W Wiednin: Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Opp 


Daa ain |rymentów. Utrzymał się więc hr. Po- 
pet Racja bytu ministerstwa tocki, aby zarządzić to, co zupełnie w 
sódiniali ka otockiego. |ten sam sposób, a, zgodnie z swoim 
Ogłoszone dwa dokumenta, to jest charakterem „politycznym mógł: Zarzą- 
tyż Ban DÓW LE Apna 
| Bensta do ambasad austrjackich 0 po- | Polityczne rządy à la Giskra, bez gwa- 
` łożenia na wewnątrz” państwa; jak. róż|TAnGji liberalizmu „Giskry. Tak samo 
wnież dwa dekreta rozwiązujące radę jak Potocki mógł i Giskra pozostawia- 
państwa i sejmy prócz czeskiego, wy- |J%* Czechy. pod: n Kurn czy 
jaśniły. całą sytuację szczegółowo, bez, Mensdorfta, zaapelować do wyborców, 
pozostawienia: najmniejszćj wątpliwości. obiecywać rewizję konstytucji, Konene 
Trzeba sobie przypomnieć bieg rzeczy | %2 Galicji, a dążyć do D h Jis 
i zestawić z tém, jak go hr. Beust|kólniku Beusta bezpośrednich wyborów. 
ilustruje : Stoimy więc tam, gdzieśmy stali w 
Ministerstwo  Giskry rządziło dwa |hYili Kodu Raba reż 
lata z rajchsratem niekompletnym. Ga- ERA póstwa So PALIĆ OPLA 
ici WY ) ń A ba 07 ? z 
Bakowikczycj brali w niej. udział w | konstytucyjne eksperymenta, Rząd obrał 
ama oda a dk l zaa rwa 
" nokonstytucyjnych: rozszerzenia autono: sA myśl RAA J yeięzy 
aji krajowój. © Rajchsrat wraz z mini-| * 9" OR aS 
pre kor i ‘paypina do| Jeżeli opozycja nie zdobędzie się na 
ściany” odrzucił wszelkie żądania, nie- stanowczą, skoalizowaną akcję, ekspe- 
zadowoleni zerwali z rajchsratem czyli |") enta TE mogą zno- 
konstytucją grudniową, ministerstwo | TU zyskać rok w celu przyspieszenia 
musiało runąć. Równocześnie pomiędzy chorobliwego rozpadania się państwa; 
centralistami wyłoniły się dwie myśli: jeżeli zaś opozycyjne kraje poczują nag 
1) potrzeba wyzwolenia rajchsratu reszcie siłę i doniosłość solidarno- 
od wpływu sejmów, prżez' zniesienie ści — udaremnią te nowe próby, u- 
delegacji sejmowych jako wyrazu au- daremnią nawet zejście się rajchsratu 
tonomji krajów, a zamienienia krajów LAY: spar Linn SAT 
_ w departamenta administracyjne (ideał |0! ma zadnego chara A 0. u 
p. Giskry) przez zaprowadzenie bezpo- T 2. wszelki pisać się 
„średnich w całóm państwie wyborów || 5090 o; ać 
do rajchsratu « według liczby ludności; Ry SR. naczelne tutaj jeszcze 
2) potrzeba poczynienia koncesji jA „Nade H E 
dla Galicji, iżby ją w ramach grudniów- 1) że ugoda węgier A? 
ki utrzymać, a przez to umożliwić dal- stnieniu rajchsratu nie przesą gi „że 
sze rządzenie bez Czechów i. przeciw | WSZEm, M Piw wy ać Pd 
Czechom: (Wniosek Rechbauera — plan|5 T4]8€h 1 że w mozem 
Giskry ogłoszony w Mähr. Corr.) +o |83 SIE przeciw zadowoleniu prawnopo- 
W tym stanie: rzeczy nastąpiło po-| litycznćj opozycji po tćj stronie Lita- 
wołanie hr. Potockiego dla pojednania | WY —— Okazalismy to wczoraj artykur 
zwaśnionych żywiołów. Czynność ta Aps RSE ża olo „ać k 
pojednawcza, odbywana w formie ro-| . ) o ile w e a SR p 
kowań, właśnie się) ukończyła., Myślą SERA w Pradze, 0 tyle fo aeiy 
jéj. przewodnią było: pogodzenie form drei EW on By A a ay 
grudniowéj konstytucji z zamiarem zmie- S R p: y eN chwili upadku Wi- 
nienia jój, czyli rewizja konstytucji-przez | 557) C'aie0 694. AE 
rajchsrat. Gdy jednak udział w raichs-| 3) należy nam się przygotować z je- 
dnćj strony na umizgi i słodkie obie- 


racie jest uznaniem gó, gdy rewizja ; 
l SRA. tnice ze strony rządu, byleśmy zerwali 


(pomijając już, że dopiero ewentu- y rz byle ; 
alna), nie może zmienić konstytucji | £ konsekwencjami wynikającemi z u- 
stąpienia z rajchsratu i z uchwał o- 


w myśl prawnopolitycznój opozycji, nie | SŁ 5 
mogli więc Czesi zrobić innego ustęp-|gnisk politycznych w kraju, byleśmy 
"stwa, prócz obesłania sejmu czeskiego zerwali z. opozycją innych krajów — 
ad hoc dla zmiany ordynacji wybor-|a 2 drugićj strony należy nam się 
zbroić przeciw rządowój agitacji wy- 


czej. | j OC RÓW 
Gdy więc rokowania" rewizyjnowier- |borczćj, która jeżeli kiedy, to w obe- 
enćj sytuacji z całą usilnością prowa- 


nokonstytucyjne spełzły, upadła jedyna l ścią 
polityczna myśl gabinetu; hr. Potockie- dzoną będzie, aby przyszły sejm mógł 
E być znowu ślepóm narzędziem gabine- 


mu pozostawało tylko karjerę swoją |! p 

uznać za. skończoną i podać się do|towych intryg. 
dymisji. Lecz gabinet hr. Potockiego|  Wyjaśniona w ten sposób sytuacja 
mieszczący w sobie pèle mèle Petrinów, |podnosi niesłychanie potrzebę i waż- 
Widmannów, Holzgetanów i Tschabu- | ność zamierzonego we Lwowie zjazdu, 
„schniggów, nie ma charakteru polity- |iżbyśmy się przekonali jak stoimy u 
_cznego, ale tylko osobistego poświęce-|siebie? co robić trzeba i co robić mo- 
żna? które żywioły mogą pójść razem? 


nia dla dynastji, a jako taki może słu- „PÓJŚĆ ra: 
żyć hr. Beustowi do wszelkich ekspe- | jak pokierować wyborami? jak się za- 
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T: r JADWIGA. 

Po. ślubie. | JASIO rzeczy nie będę czytała... 
`` Oryginalna komedja w jednym akcie. | 9 9 
KR Pani 


= HEŁENIE CHŁAPOWSKIEJ 


poświęca „antor. 


X |. KONRAD. 
|. Ol .pruderja, moja droga; zaściankowa 
panieńska pruderja! 
„kisyłeish JADWIGA. 
| Wszak zabraniałeś mi dawniój... 
|» KONRAD, przerywając. 
Ależ... 
WIGA 


5 JAD È 
Mówiłeś, że to zatruta literatura. 


(Ciąg dalszy.) i 
* JADWIGA, siada smutna. 

¿s Nie chciałeś mi tój przyjemności. zrobić, 
a ja układałam sobie, że potóm przej-| 
dziemy się nad jezioro... wybrać. miejsce | 

ina tę altankę, którąś mi już tak dawno 
obiecał.. "aj ył 


i KONRAD. 

Zatruta, zatruta... wielkie słowa... ale 
zabawna! Po co tak wglądać głęboko... 
zresztą wiem, że się nie popsujesz. 

- . JADWIGA, wstaje i idzię do krosien. 
Szkoda czasu! wolę baftować. 

na ak, KONRAD. 

pilniejsze roboty. Jak chcesz... ja będę czytał. 

Miry: JADWIGA. ię Siada w fotelu i zaczyna książkę przeglądać. 
Za dwa dni zrobiliby... a będziemy w |JADWIGA, przy krosnach układa włóczki — n. str. 
*-nićj siadywać po obiedzie, pić wieczorem | Jaki on był dawnićj niewyczerpany w 
"herbatę... taki tam widok piękny! wynajdywaniu zajęć... jak nam zawsze 
oge | KONRAD. ` |czas szybko upływał... a dziś?! 

No, no! jeszcze czas... zobaczymy to| < KONRAD, odkładając książkę — n. str, 
kiedyindzićj. A teraz czytaj lepićj.j |- Małżeństwo ma tę przynajmnićj dobrą 
JADWIGA, z nieżadowolnieniem. |stronę, że nie wymaga żenady i wyklucza 
Powiedz otwarcie, że spać wolisz. |galanterję. z (aae. 
KONRAD. : 


- "Do czytaj coś zabawnego, wesołego... 
Patrzaj, tu leżą nowe książki, które spro- 
wadziłem umyślnie ze Lwowa. „„Rocanbo- J 

„leś i p. Ponsond du Ferail. Kiedyś pani| Poplątały mi się włóczki... nie mogę 

Bronisławowa nie mogła się tego romansu |sama dojść końca, może mi pomożesz? 

~ machwalić... podobno się zabijają co dru-|. |. «/ | KONRAD. JE 

84 kartkę... To mi lektura, przy takićj| Niepodobna! wpadłem na taki zabawny 
powieści człowiek: pewnie nie zaśnie — a | ustęp... wyborne! to tylko Francuzi takie 
- to' Mémoire d'une Cocotte! Alfred unosił |miewają konceptal... Słuchaj, ta Kokotta. 

. ` Blę nad tą książką... Ma być okropniej o-<- * . JADWIGA, © | 5 

| wesoła i z'szykiem pisana... <-i © -k+ Dopomóż mi... tylko chwilkę. 


zd KONRAD. 
Obiecałem ci, to prawda; lecz wiesz, 
ak teraz trudno o majstrów,.. Zresztą są 


J 


Konradzie |... í 

KONRAD: 
Czyta. 

ADWIGA. 


Co powiesz LŚ 


. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha. i handel Wierzuchowskiego — 


krajów i narodów ; między prowincjami 
jednego kraju i jednego narodu związek 
federalistyczny nie ma. racji bytu, bo 


najmniejszą rację bytu rozdział Niem- 


Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda— 


ztutgarcie u Hasensteina i Voglera. — W 


chować wobec rządu? jak się zacho- 
wać wobec innych opozycji narodowych? 


| Konstytucja dla Austrii. 


Iv. 

Jakkolwiek sytuacja polityczna przez 
nagłe rozwiązanie wszystkich sejmów 
prócz czeskiego zupełnie się zmieniła, 
nie wahamy się zakończyć szeregu ar- 
tykułów o konstytucji dla pojedyńczych 
krajów i dla Austrji rozważeniem py- 
tania, czy federalizm w Przedlitawji 
może mieć ża podstawę istniejący dziś 
podział jćj polityczny na siedmnaście 
oddzielnych prowincji, każda z osobnym 
sejmem? Federalizm wtedy tylko ma 
zdrową podstawę, jeżeli jest związkiem 


tam raczćj jedność polityczna i zwią- 
zek administracyjny byłby na miejscu. 

Z pewnym pozorem słuszności też 
organa centralistyczne przeciw progra- 
mowi federalistycznemu podnoszą za- 
wsze ten główny zarzut, że ze siedm- 
nastoma sejmami rządzić nie można — 
ależ zarzut ten nie tyczy się nas, nie 
tyczy się opozycji narodowościowych, 
ale tyczy się głównie Niemców i cen- 
tralistów. Któż to bowiem kierując się 
zasadą divide et impera rozdzielił 
Przedlitawję 'na siedmnaście krajów, 
jeżeli nie Niemcy i centraliści, którzy 
przez osłabienie i rozdział pojedyńczych 
krajów tóm snadnićj spodziewali się 
punkt ciężkości władzy i panowania 
przenieść do Wiednia. 

Przeciwnie zaś. opozycje narodowo- 
ściowe dążą do skupienia rozdzielonych 
krajów w naturalne całości, zakreślone 
przez przeszłość historyczno-polityczną. 
Przecież już program Czechów skupia 
trzy kraje w jedńą całość i żąda zla- 
nia ich w jeden organizm prawnopoli- 
tyczny; i Galicja nie miałaby nic prze- 
ciwko temu, gdyby np. utworzony przez 
Niemców osobhy kraj Bukowinę lub 
Szląsk polski z nią połączyć, tak, jak 
znią połączone były przez długi czas. 

Te pozorne trudności stworzyli cen- 
traliści sami, a przyjęty raz szczerze 
federalizm z biegiem- czasu sam przez 
się, przez dobrowolne łączenie się mu- 
siałby trudności te usunąć. 

Czyż bowiem ma najmniejszy sens, 


ców w niemieckich prowincjach Austrji 
na niższo- i wyższo-Austrjaków, na Salc- 
burczyków, Vorarlburczyków i t. d. 

Z tóm wszystkiem zasada wolności 
i samorządu, bez Którój przewodnictwa 
dziś ukonstytuować krajów austrjackich 
niepodobna, nie pozwalałaby nigdy na 
to, aby prowincjom tym niemieckim 
narzucić z góry jakiś wspólny ustrój 
prawno - polityczny. Musiałoby to być 
pozostawionem ich sejmom; na rozdro- 
bnieniu bowiem tych prowincji nie- 


KONRAD. 

Słuchaj, ta Kokotta... spowiada się, że 
przyczyną jój upadku był zegar z kukuł- 
ką! (śmiejąc się) słyszałaś ?... zegar z ku- 
kułką ! 

JADWIGA, 

Cóż mnie to obchodzi! więc nie chcesz 
mi dopomódz ? 

KONRAD. 

Zawołaj pannę służącą. 

JADWIGA, ze łzami, 

Więc nie chcesz |... o, dawnićj... dawniój 

byłeś dla mnie więcój usłużnym. 
KONRAD. 

No, dawnićj.. dawnićj (wstając). A, co 
to?... już łzy?... płaczesz?... a to prawdzi- 
we utrapienie | 

JADWIGA. 

Tylko się nie gniewaj|... już nic... już 
nie będę. 

KONRAD. 

Niema scena, to jeszcze gorzój! (Staje 
przed nią.) No, więc jestem na twoje u- 
sługil... gdzie jest włóczka? 

JADWIGA, 

Dziękuję ci, już niepotrzeba... już sama 

sobie poradzę. (Obciera łzy.) 


KONRAD. 

Więc nie chcesz. (po chwili) Moja Ja- 
dwisiu powiedz otwarcie, co masz do 
mnie — ale otwarcie — słucham... 

JADWIGA, tłumiąc płacz. 
Ale nic... nic... 
KONRAD, À 
„Powiedz, czy ci czego brakuje — czy 
nie dbam o twoje wygody! o twoje przy- 
Jemności — czy nie masz wszystkiego co 
chcesz tylko... 
JADWIGA. 
Ależ Konradzie... 
| KONRAD. 
_ Czy nie masz najnowszych strojów, żur- 


We Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie: Ksi 
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.| mogłam łez moich powstrzymać. (po chwili) 
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mieckich, ustrój całości, federacja przed- 
litawska nieby nie cierpiała. Władza 
centralna, delegacja wspólna, nie po- 
niosłyby na tém żadnój straty, czy 
członków jéj niemieckich wybierałby 
jeden sejm, +czy cztery lub pięć sej- 
mów. Ktoby jedynie na tém szkodo- 
wał, to tylko kraje owe, które będąc 
jednćj narodowości, przez rozdział i 
rozdrobnienie -sił swoich, tamowałyby 
same własny swój rozwój pod wzglę- 
dem moralnym, a zatem i materjal- 
nym; reszta krajów zaś obojętnieby 
na to patrzeć mogła. 

Jakkolwiek więc dzisiejszy rozdzia 
polityczny Przedlitawji jest nieracjonal- 
ny, bo nie odpowiadający rzeczywistym 
stosunkom i potrzebom narodowym; 
jednak przeobrażenie go na racjonal- 
niejszy, musiałoby się dokonać również 
z dołu a nie z góry — nie przez no- 
we narzucenie formy zapomocą paten- 
tów rządowych, ale przez uchwały sej- 
mów pojedyńczych krajów i prowincji. 
Takie jest zapatrywanie nasze na ustrój 
federacyjny Przedlitawji, który winien 
być federacją narodów i krajów a nie 
prowincji. 

Wypowiedzeniem tego zapatrywania 
naszego kończymy szereg artykułów, 
w których w ogólnych zarysach przed- 
stawiliśmy, jakiemu przeobrażeniu uledz 
powinna Przedlitawja i jaką drogą prze- 
obrażenie to dokonać się winno, jeżeli 
monarchja  austrjacko - węgierska ma 
dojść do sił żywotnych i do warun- 
ków życia. 

Rozpoczęliśmy ten szereg artykułów 
w chwili, kiedy ministerstwo Potockie- 
go z rzadką nieświadomością własnych 
sił i celów głosiło, że chce być- mi- 
nisterstwem ugodnóm, że chce zado- 
wolnić życzenia ludów i krajów au- 
strjackich. Dziś kończymy ten szereg 
artykułów w chwili, kiedy ogłoszony 
okólnik dyplomatyczny z dnia 28go 
kwietnia b. r. aczy nas, że te kilko- 
tygodniowe ekspektoracje hr. Potockie- 
go były poprostu blagą, bo: okólnik 
ów krępujący go potajemnie zobowią- 
zał go do Giskrowskićj wiernokonsty- 
tucyjności, i zapisał duszę jego na-za- 
wsze djabłu bezpośrednich wyborów do 
centralnego parlamentu. i 

Dziś między hr. Potockim a kraja- 
mi austrjackiemi nie. masz żadnego 
więcéj węzła —- żadnego stosunku — on 
sam dziś stoi bez gruntu pod nogami, 
bez racji bytu — dziś wszystkie stron- 
nictwa to jedno mu tylko Hamleta 
słowami powiedzieć mogą: „Ofeljo! idź 
do klasztoru !* 


dzenia niedogodnościom, wynikającym z obe- 
cnego urządzenia organów autonomicznych. 
b (Ciąg dalszy.) 
Posiedzenie V., odbyte na d. 19 marca 1870 
o godzinie 6 wieczorem. 


niem, ażeby późnićj dla iluzji, że mamy 
jednolity rząd, nie utracić nawet i tego, 
co dziś mamy. GE 


Przewodniczący. Widzę, że pytanie 
to zbyt jest obojętnie traktowane, a ja: 
Przewodniczący. Przystępujemy do do niego przywięzuję jak największą. Wazis 
ostatniego pytania. Nadmienię tu, że cho-|gę — dlatego pozwolę sobie objawić tu 
ciaż przeprowadzenie w praktyce natrafi kilka moich myśli. Co do rządu krajowe- 
na wielkie trudności i rozwiązanie"pyta-|g0, mamy wprawdzie do zdobycia odpo- - 
nia tego zależy wielce od rezultatu, jaki] wiedzialność jego, jednakże ażeby rząd š 
delegacja osiągnie w Wiedniu, należy |ten" był bardzićj krajowym niż dzisiaj, 
wszakże rzecz tę traktować bezwzględnie | trudno oczekiwać, dopóki jesteśmy w Au- 
na rezolucję, ażeby wydział krajowy mógł|sttji. Dziś bowiem mamy język krajowy - 
tę sprawę poruszyć w sejmie zawczasu, |w urzędach, z czego wynika, że urzędni- ` 
bo takie rzeczy nagle i dorywczo roż-|kami mogą być tylko Polacy lub tacy, 
strzygnąć się nie dadzą. Nie wiem, czy | którzy. władają językiem polskim i któ- — 
to będzie mogło być przedłożonóm już |rym nie odmówilibyśmy nigdy ze względu 
jako projekt do ustawy, czyli tóż tylko |na ich narodowość posad urzędniczych. 
jako objaw życzenia. Sejm będzie musiał | Wprawdzie zachowały się jeszcze tu 1 
paktować z ministerstwem, gdyż na teraz owdzie pozostałości dawnych CZASÓW, lecz z 
przedmiot ten nie należy do kompetencji | w niedługim czasie będziemy mieć najzu- — 
sejmu. pełnićj rząd krajowy, bo krajowcami ob- 
Pan Huppen zawiadamia, że nieobe- |sadzony. Organizacja wszakże | admini- 
cny p. Krzeczunowicz uprosił go do od-|stracji w naszym kraju, jest unikatem w 
czytania swego wniosku w tym przedmio- | cywilizowanym świecie jest wynalazkiem 
cie, który brzmi: ES czysto austrjackim. Od urządzeń ściśle 
„Reprezentacja powiatowa ma mieć tyl- | autonomicznych dościśle biurokratycznych, 
ko władzę uchwalającą i nadzorującą w|jest w Europie cała skala stopniowaniai 
sprawach do jéj zakresu należących, a|przejścia. Są gotowe wzory, z których 
władza wykonawcza w powiecie powinna | można jeden wybrać i zaprowadzić u sie- 
być we wszystkich sprawach odda-|bie. W Austrji wymyślono monstrum o 
ną jednemu naczelnikowi urzędu (staro- |dwóch głowach, które długo żyć nie mo- - 
ście) pod warunkiem, aby ten naczelnik |że, wymyślono dwa obok siebie istniejące 
albo przez radę powiatową był wybiera- |rządy, które się muszą koniecznie jeden 
ny, lub z grona kandydatów przez nią|z drugim spierać i walczyć. Gdyby nasz 
wybranych od rządu mianowany, albo tóż |kraj nie był przeszedł przez blizko sto. 
bezwarunkowo mianowany przez rząd kra- |lat ucisku biurokracji czesko-niemieckićj, 
jowy, sejmowi krajowemu odpowiedzialny." | przez rzeź 1846, rewolucję 1848, prze: — 
Pan Kirchmayer. Jestem zdania, że|wrot socjalnych stosunków, klęski naj- 
wniosek ten dotyczy kwestji, która do-|świeższe, których skutki czujemy, choć 
piero w przyszłości może być wyjaśnioną, |kraj ten nie był ich widownią; gdyby nie 
a która, jak wspomniał p. przewodniczą- |ta przeszłość, to my, autonomja, mając 
cy, jak z jednój strony zależy od przyję-|za sobą cały zasób sił, jakiemi kraj dy- ` 
cia rezolucji, tak z drugićj dotyka spra- |sponować może, zużylibyśmy biurokrację. 
wy, którą już dyskutowaliśmy, t.j. zakre- | W skutek wycieńczenia naszego jest ona 
su działania władz powiatowych. Dla tych | jednak silniejszą i skutek walki jest wiol- 
dwóch przyczyn dyskusja jest przedwcze- |ce wątpliwym, a w każdym razie jest © 
sna i sam p. Krzeczunowicz czuł to w|nonsensem i szkodą dla kraju istnienie 
swoim wniosku, stawiając aż trzy ewen- | dwóch rządów, które wytężają siły na to, 
tualności, z których każda inaczój kwe-|aby jeden drugiego pokonał. Co do ze- — 
stję stawia i inaczój oddziaływa na sta- |spolenia władz autonomicznych z rządo- © 
nowisko rady powiatowćj; — przytóm mo-|wemi, jestem tego zdania, ażeby radę po- 
żeby w pewnych warunkach lepićj było, | wiatową utrzymać jako ciało obradujące — 
ażeby naczelnik był mianowany przez|i uchwalające — wykonanie zaś polecić 
rząd, a może, ażeby był wybierany przez |staroście, któremu dodany byłby wydział 
radę powiatową. Zdaniem mojóm, my mo- j powiatowy. Prezes urzędowałby tylko ja- 
żemy.tu tylko wypowiedzieć, że do ży-|ko przewodniczący pełnój rady na jéj ` 
czenia byłoby, ażeby według okoliczności, | zgromadzeniu, a: starosta powiatowy wy- 
jakie w przyszłości się okażą, organiza- | konywałby uchwały rady i byłby za to 
cja taka przeprowadzoną została, za po-| odpowiedzialnym. Wydział byłby mu do: 
mocą któréj sprawy powiatu jak najener-|dany już to dla uchwalania szczegółó 
gicznićj i najwłaściwićj załatwiane być | wykonania, już dla kontroli, a nareszcie 
mogą. także dla zastąpienia rady w razach na- 
P. Baum. W .ostatnióm pytaniu, według |głych. Przyjmując podobną organizacj 
mego przekonania, mieści się życzenie, |jednolitego rządu w kraju, zarzekając się 
ażeby ustał dualizm władz,* których obo-; samoistnego stanowiska autonomicznego, 
wiązkiem jest działać wspólnie dla dobra |jakie obecnie posiadamy, należałoby sta- 
kraju. My więc nie możemy niczego in-|rać się uzyskać dla wydziałów powiato: 
nego życzyć sobie silniój, jak uzyskać, |wych wpływ także na takie sprawy, które 
ażeby był tylko jeden rząd jednolity i|dziś do ich zakresu nie należą, więc na 
ażeby dualizm ustał, to byłoby koroną |sprawy opodatkowania, rekrutacji i t. p, 
dzieła. Jednakże w razie zespolenia władz |a rozszerzyć ich wpływ na takie sprawy, 
byłoby do życzenia, ażeby naczelnik przez |na jakie'i dziś już w moc nowych ustaw - 
rząd nie był mianowany, gdyż wtedy do-|pewien wpływ, w zbyt szczupłym jednak 
piero byłby zupełny samorząd; — ina- |zakresie wywierają. Na podstawie do ut 
czój zaś, gdyby nam udzielono tylko pe-|des, musiałyby te stosunki między autc 
wne koncesje, a nie zupełny samorząd i|nomją a biuralizmem być uregulowane. - 
powiedziano, że dzisiejsze stosunki się (Chociażby zaś w niektórych sprawach nie 
znoszą i zaprowadza się władza jednolita |było nawet wydziałom powiatowym de- 
z naczelnikiem przez rząd mianowanym, |cydujące wotum przyznane i starosta b 
to my zeszlibyśmy niżój bajratów, bo na- |tylko zobowiązanym przed wydaniem roz- 
czelnik wykonywałby władzę, jakby sam |strzygnienia wysłuchać zdania członków 
chciał, a o nas by mało pytał. Jestem |wydziałowych, już w tém upatrywałbym 
przeto nie za bezwarunkowóm zespole-|ten dobry skutek, że do rozstrzygania w 


n 


Sprawozdanie 


z posiedzeń komisji zasejmowej, zwołanćj 
przez wydział krajowy na podstawie doty- 
czącej uchwały sejmu, w celu zbadana 
praktycznych skutków. ustawy o gminach 
4 ustuwy o reprezentacjach powiatowych, 
niemniej w celu podania sposobów zara- 


— 


nali paryzkich, biżuterji, koronek, powozów. | dogodzić — i tak nam godziny, dnie mi-|sca zamieszkania o ile tylko można w 


JADWIGA. jały, niby sen czarowny... (po chwili) otwartóm polu; unikają cienia, bo go do 
Prawda, prawda. A dziś... dziś!.. jakżeż zobojętniał, jakże |zbytku mają, drzew nie lubią w pobliżu, 
KONRAD. nudzi go wszystko — dziś próżne moje|szukają przedewszystkióm słońca. Gro- 


Dom umeblowany podług twego gustu, 


starania, aby go rozerwać, aby go zająć... |madka schludnych, czerwóno malowanych 
służby ile chcesz... sąsiedztwa... wizyty... 


nieraz obojętnóm słowem odpowie na moje | drewnianych kamieniczek, dachówką k 


wieczory... pieszczoty... szyderczym uśmiechem. na |tych, wszędzie okna, drzwi, okiennice biał 

JADWIGA. wspomnienia, które mi są tak drogie. . .|lub kolorowe. s ABEL? Ri 

Nie przeczę — ale... (zamyśla się) Boże! zkąd ta zmiana, prze-| Domki póustawiane w znacznych od 
KONRAD. cież nie z mojéj przyczyny, przecież nie | stępach symetrycznie w proste ulice, zr 


Więc ci tego niedość — wyznaj, iż je- 
steś dziecinną. 
JADWIGA, z płaczem. 
Konradzie... 


ja winna temu... ja go tak kocham... (po|kiem kwadratowym i kościołem zdają si 
chwili) A on? czyby?.. czyby mnie prze- |być w oddali z dziecinnego pudełka wy 
stał już kochać?!.. nie toe być nie może... |jętóm i ustawionóm cackiem — miastecz 
a jednak?!.. jeżeli mnie kocha, to czemu|kiem Norembergskićj fabryki. Nie j 
się tak zmienił? po co dawnićj dał mi|to zaiste piękne, ale w swoim rodzaj 
poznać ten czar życia, aby ten czar prze- | oryginalne, a kontrastem do surowój i po 
'|minął tak prędko... (po chwili) Jaka ja|ważnój okolicy uderzające, bo w dali 
nieszczęśliwal. ja tak dłużéj żyć nie po- | wszystkićj stronie już znowu Skog ciemn, 
trafię (płacze). otacza tło krajobrazu. SA 
(Ciąg dalszy nastąpi.) Cała wyspa Wisingsó to śliczny obra 
natury — wielka szkoda, że jój niewida 


KONRAD. 
Jestem przekonany, że nie ma lepszego 
męża odemnie pod słońcem... a ty! 
JADWIGA, płacząc. 
Ależ... 


/ KONRAD. 
A to ch nie wystarcza... to. kaprysy już, 


na które pozwolić nie mogę. Znów płacz? BR ROSJĄ: 34,45 odj Roi i pieCYCA pano 
JADWIGA. w |mie, jaka w Jónkoping się przed na 

Mój drogil.. Daruj, to mimo woli... OBRAZKI Z PODRÓŻY. roztaczała — środikowy-toń nai obr: 
KONRAD. SSG dodałby my wielkiego uroku; ale zati 

Tego już za wiele. = często widują w Jónkoping na: wodac 
(wychodzi szybko.) SZW ECJ A= : Wetternu szczególne dalekićj téj wysp 

Odczyty literackie miane w Dreznie odbicie. W północy na wielkich zwierci 
SCENA IL. PRZEZ dłach wody widne są bowiem często powie 


JADWIGA, sama. Wawrzyńca bar. Engestróm. 
JADWIGA, idzie za nim parę kroków, po chwili 
wstrzymuje się, zakrywa twarz rękami i siada, 


. Pogniewał się! lecz cóż ja winna... nie 


trzne takie, odbicia odzwierciedlenia ob: 
zów z natury, które Szwedzi Hdgriną na 
(Ciąg dalszy). i wają Taka Fata morgana często więc na 
Dzisiaj tam już przeszłość w popiele, | Wetternie od strony Jónkopingu zawiesza W: 
a na jéj gruzach otoczone wiankiem: dę- |takićm powietrznóm widzeniu najwyraźnićj 
bowym „uśmiechnięte i wesołe miasteczko | zarysowany obrazek całego Wisingsó z wi- - 
obok ruiny poważnój tylko wspomnieniem. |singborgską ruiną i okolicą. Często wta- i 
Widok mieściny krom położenia jak wszy- |kióm widzeniu Fata morgana zdwaja się 
stkie inne, dla cudzoziemca na pierwszy |i jakąś tajemniczą grą światła dwie naraz 
rzut oka bardzo oryginalny. Miasteczka |wyspy po toniach Wetternu pływają CG: 
w Szwecji, można powiedzieć, wszystkie |albo też cały obraz naodwróż się po- 
niemal charakterystyką swoją do siebie | kazuje. oto SZ 
Od wyspy po przeciwnój stronie jeziorą 


Prawda, on dobry jest jak dawnićj!.. (po 
chwili) Dawniejl.. nie! — on dawniej był 
innym... innym był... (po chwili) Jak da- 
wnićj umiał tysiącznemi drobnostkami o- 
kazywać mi swoje uczucia, jak odgadywał 
moje myśli, przeczuwał zachcenia, wypeł- 
niał nawet kaprysy!.. O! pełen delikatno- er A ą do SiOL 
ści starał się zawsze we wszystkióm mi| podobne. Szwedzi w ogóle obierają miej- 


takich sprawach przyczyniałby się z je- 
dnój strony zdrowy gromadzki rozum 1 
świeży praktyczny pogląd, a z drugićj 
dokładna znajomość przepisów, form i 
w ogóle koniecznych warunków sprawo- 
wania rządów. W skutek. takiego zespole- 
nia ustałyby wszelkie dotychczasowe star- 
= cia, ponieważ uchwały byłyby wprost 
|, przez tę samą władzę wykonywane, która 
I- | w ich uchwalaniu udział brała — a po- 
= wtóre moglibyśmy podnosić głos we wszy- 
| stkich prawie sprawach najbliżćj nas do- 
 tykających, podczas, gdy dziś o najważ- 
niejszych kto inny bez nas rozstrzyga. 
PREM (Dokończenie nastąpi.) 
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Wiadomosci polityczne 
i korespondencje. 


RS eisa ia Ze Szlązka. — Bielsk 19 maja. 
I X. Od czasu zabawy Sybickiéj ziomko- 
| = wie nasi zaczęli więcój zwracać uwagę na 
__ nasz zakątek zwany szlązką ziemią. W chwili 
więc, kiedy musi nastąpić wewnętrzne 
 przeobrażenie Austrji, musi — bo to ko- 
| nieczność historyczna, którćj lekkomyślne 
| pominięcie grozi rozbiciem Austrji, byłoby 
występkiem milczeć w sprawach odnoszą- 
|| cych się do pojedyńczych krajów lub pro- 
| wncji austrjackich. To co chcemy tu wy- 
| rzec, odnosi się do Szlązka zwanego au- 
strjackim, w szczególności zaś do tak zwa- 
nego Cieszyńskiego. SB 
Szlązk, zostający pod panowaniem 
doma habsburskiego, jest małym kraikiem, 
-~ liczy bowiem tylko 89 mil kwadratowych 
_ 1462,000 ludności, wśród którój jest 394,000 
katolików, 65,000 ewangelików, 3,000 ży- 
_ dów, wedle narodowości zaś 146,000 Po- 
"_ laków i 92,000 Morawian. Kraik ten sta- 
nowią dwa płaty ziemi, zachodni 
i wschodni, z których pierwszy nosi 
>. nazwę Opawskiego, drugi Cieszyń- 
skiego. W dwóch tych połowach pod 
| względem narodowości i rozwoju materjal- 
| mych interesów istnieją wielkie różnice. 
l _ Opawskie zamieszkują Niemcy i Mora- 
| wiacy, z wyjątkiem 7,000 protestantów, 
| katolicy, fabrykanci i wielcy właściciele, 
_ mający stosunki ekonomiczno-bandlowe głó- 
wnie z Prusami, Morawą i niemieckiemi 
prowincjami austrjackiemi. Cieszyńskie 
__ zaś, wyjąwszy skrawka około Frydku, gdzie 
= znajdujemy Morawiaków i Bielska z oko- 
_ licą, zamieszkałego po części przez przy- 
_ byszów niemieckich, jest zamieszkałe przez 
| 146000 Polaków, a+ między tymi: 51,500 
=~ polskich ewangelików. Ludność Cieszyń- 
= skiego jest przeważnie rolniczą i składa się 
~ z małych posiadaczy rolnych, a fabryki, 
"handel i przemysł. głównie mają stosunki 
= m Galicją i z Prusami. 
~- — Mały ten kraik ma swój sejm zasiada- 
= jący w Opawie, sejm, który pod względem 
_ pieniężnym jest tylko ciężarem dla 
'_ ludności, pod względem moralnym i poli- 
 tycznym zaś, wcale nie odpowiada 
potrzebom téj ludności, liczy albo- 
wiem w swóm gronie jednego tylko szląz- 
- kiego Polaka i jednego Morawczyka, re- 


uchwały szkolne, które nie uwzględniły 


średnićj z języki 


nie może się wyrobić opinja publiczna, 


leger wiedeńskićj Neue fr. Presse. 


jmujący się uporządkowaniem wewnętrz- 


i najlogicznićj postąpiliby : 
przydzielając 
rawy, Cieszyńskie do Galicji. 


oaza kultury — tam Greńna, za nią pod- 
nosi się owo kamienne ramię olbrzyma, 
rzed nami strome szczyty Hrserum, da- 
léj Omborg, a ną rozmaitych punktach 
jeziora, to uczepione u skał i borów pod- 
nóża, to wiankiem złocistego łanu ubrane, 
widne zaledwo w dali od czasu do czasu 
siedziby i miasteczka, któremi Wettern 
est otoczony; każda siedziba wielka czy 
mała świeci latarnią i odznacza się wy- 
godnem dla okrętów schronieniem. 

Port jest potrzebą handlową, zbytkiem 
i dumą miejscowości, które tu o pierw- 
szeństwo współzawodniczą. I rzeczywiście, 
nie mówiąc już o Karlsborgu i Wadste- 
nie, o których na innóm miejscu wspo- 
muimy; wszystkie portowe miasta jeziora, 
jak Jóukoping, Grenna, Odeshóg, Hästo- 
olm, Hjó i tyle innych, nie ustępują w 
niczóm urządzeniu nadmorskich portów, 
z któremi porówno ze światem są połą- 
czone. Z Grenny płyniemy wciąż nieprzy- 
tępnóm wybrzeżem, wciąż pod stopami 
olbrzymiego wału górskiego, coraz to bli- 
éj do jego przysuwamy się korony, mi- 
my Ödeshög, nagie tam skalne ściany, 
ozłamane nad brzegiem sterczą w niebo 
ranity i znowu po kilku godzinach mały 
asz parowiec „Elfkungen* czyli król El- 
ów do hastoholmskićj zawita przystani. 


_ Tym, którzy się powołują na prawa ko-| poddaje się, woli ogółu i uznaje się za 
rony św. Wacława, nie stałaby się żadna | część całości. 


krzywda, bo właśnie morawsko-niemiecka . Życzenia będą stały naprzeciw siebie, 
część złączyłaby się z Morawą, Tym zaś,|żądania będą się wzajem  sprzecisiały: 
którzy są bałwochwalcami grudniówki czyli|tego trzeba się spodziewać. 
germanizacji, także nie stanie się Żadne Namiętności stronnictw uwolnią się z 
nieszczęście, bo niewielka liczba Niemców | więzów, wyłączność narodowa podejmie 
z. Cieszyńskiego, doliczy się do równie nie- walkę przeciw dziełu ugody. Pośrednicy 
wielkićj liezby Niemców galicyjskich i vt-|godzący, t. j rząd państwa i jego przyja 
ribus unitis będą mogli nieść kulturę mię- ciele polityczni wystawieni będą na napaści 
dzy barbaras gentes. 5 Z obydwu stron. PAN ; , 
Niech prasa galicyjska i niezależna nie- Podejrzywać będą: jego intencje — jak 
miecka zechce poruszyć sprawę szlązką [się to już dzisiaj dzieje: tutaj obwiniać go 
Sentymenta na bok, patrzmy na rzeczy jak będą o podstępne zamiary przeciw Nie- 
się realnie przedstawiają. miecczyźnie, tam o,za wielkie przecenianie 
żywiołów niemieckich w Austrji;-z jednćj 
Warszawa. Ogłoszono nowe, przez | strony zarzucać im będą, że dopuszczają 
komitet urządzający ułożone przepisy co | ugodę li tylko na gruncie konstytucji istnie- 
do służebności włościan i mieszczan |jącćój i na drodze tylko przez nią wskaza- 
w dobrach prywatnych, instytutowych i|nój, z drugićj zaś strony, że nie uważają 
rządowych, jak również o -porządku roz- | konstytucji za tak świętą i niezmienną, 
poznawania zażaleń przeciwko naruszeniu | aby poświęcić spokój wewnętrzny państwa 
lub nadużyciu praw do tych służebności. | każdćj jej, głosce. Bądź co bądź proces 
ma ten duchowy raz musiał się odbyć. Wre- 
Z Litwy. [Moskwiczenie kościoła.]| szcie — silnie temu ufamy — wszyscy roz- 
W gubernji mohilewskićj — jak pisze ko- |tropni wszelkich stronnictw i wszelkićj na- 
respondent do Mosk. Wied. — w celu za- | rodowości, nawet w zachodnićj części mo- 
prowadzenia języka moskiewskiego do ko- | narchji austrjackićj, przywiodą i przywieść 
Ścioła różnowierców, a w szczególności |sobie muszą na myśl porównanie i obraz 
katolików, wynaleziono nowy środek dzia-|0 wiązce łóż. Z położenia geograficznego 
łania. i z etnograficznego składu:państwa nabędą 
Stanowyje prystawy lub ich pisarze (pi-|i nabyć muszą przekonania, że tylko w 
smowodytiele) jeżdżą po wszystkich wsiach | wspólnóm działaniu braterskićm wszystkich 
szlacheckich i zbierają od szlachty pod-| części, tylko w wolnóćm zjednoczeniu wszy- 
pisy — czy się ci zgadzają lub nie — na|stkich szczepów tego państwa na podstawie 
wprowadzenie języka moskiewskiego do|instytucji, odpowiadających kulturze i wy- 
kościoła. Wycieczki jednak tego rodzaju| mogom teraźniejszości, poręczonem jest 
krzewicieli moskwicyzmu — jak ubolewa | bezpieczeństwo tak wszystkich pojedyńczych 
korespondent — nie osiągają celu. . egzystencji autonomicznych jak ogółu. 
Większość szlachty gubernji mohilew-| Wspólne wszystkim szczepom przywiązanie 
skiój — pisze on — zamiast podpisu „zga- |do dynastji, wzgląd na błogie skutki silnie 
dzam się* lnb „nie zgadzam się* napisali | urządzonego i harmonijnie ułożonego stanu 
tylko wykrętnie „czytałem“ i wszystko ;| prawnego, które tylko za pomocą porozu+ 
niektórzy więcój zawzięci patrjoci wyra- | mienia i wzajemnćj powolności mogą być 
źnie pisali „nie zgadzam się“, a byli i|osiągnięte, sprowadzą wreszcie w Radzie 
tacy, którzy dowiedziawszy się o wizycie | państwa zamknięcie reform we wspomnia- 
urzędników wyjeżdżali niewiadomo dokąd |nych dwóch kierunkach. One sprowadzą 
z folwarków. nawet dla Przedlitawji — silnie temu ufa- 
 Uskarża się w dalszym ciągu korespon- | my— wzmocnienie konstytucji. Gdyby je- 
dent na to, że diejatiele zaczęli od szla-|dnak mimo to — nawet po wyczerpnięciu 
chty a nie od: włościan, a to z tego po-|tego szczerego usiłowania wszechstronnej 
wodu, że odpowiedź szlachty doda ducha | zgody — jakieś stronnictwo, jakiś szczep lu- 
włościanom do takićjże odpowiedzi. dowy, uporczywie wzbraniał się należeć do 
konstytucyjnej budowy Austrji jako część 
całości, jako część samoistna i równoupra- 
poselstw austrjackich.] Dokończ. |wniona: natenczas będzie dowód dla współ- 
„W ostatnim mianowicie względzie na-|czesnych i dla potomności, że cesarz i pań- 
kazane jest zachowanie stosunków z stron-|stwo uwzględniając i szanując ich życzenia, 
nictwami, aby dotychczas stawiający opór | doszli. do ostatecznego punktu, a owi od 
przekonali się o szczerćj woli rządu zaspo-|stępcy tylko sami sobie przypisać muszą, 
kojenia. żądań narodowych aż do granicy | jeźli historja, ustawodawstwo i najwyższa 
ostatecznój możliwości, jako tóż o niewzru- | władza w państwie naprzód pójdą, więcój 
szonćm przedsięwzięciu zadanie to dopro-|va nich nie zważając. 
wadzić do skutku, jedynie na drodze kon-| Przyjm Pan i t. d.“ Beust w. r. 
stytucyjnćj i za pomocą parlamentu obra- Druga depesza hr. Beusta w 
dującego. w Wiedniu. : sprawach soboru z d. 20 kwietnia]. 
Jeżeli nie można zaspokoić w każdćj | Otrzymawszy odpowiedź stolicy rz. na de- 
chwili bardzo zresztą łatwćj do pojęcia] peszę z 20 lutego, doręczoną przez mar- 
niecierpliwości publiczności, jeżeli do po-|kiza de Banneville kardynałowi podsekre- 
wszechnój wiadomości nie mogą być co-|tarzowi stanu, widział się rząd francuzki 
dzień podawane biuletyny prowadzących się| zmuszonym do zwrócenia jeszcze raz w 
układów, to zawsze można zapewnić z całą|sposób jak najdobitniejszy uwagi dworu 
stanowczością, że mężowie stanu, którzy się| rzymskiego i wskazania smutnych skut 
podjęli wielkiego i trudnego zadania, ro-|ków, jakieby sprowadziło przyjęcie przez 


Wiedeń. [Okólnik hr. Beusta do 


szta sami Niemcy! Sejm Opawski po-; zumieją dobrze konieczność szybkiego dzia- ;sobór udzielonych mu propozycji; dotyka- 
 stępuje bezwzględnie, jak tego dowodzą | łania we wskazanym kierunku. 


jących kwestji politycznych i państwowych. 
Nie zwloką oni wzięcia w silne dłonie| Hr. Daru był łaskaw w drodze poufnej 


~ języka polskiego i czeskiego w zakładach | sprawy reformy. Nie przedłużą bezpotrze- | udzielić nam tekstu depeszy, którą w tym 
= naukowych Średnich i upór, z jakim sejm | buie nakazanego potrzebą rozwiązania wszy- | przedmiocie do Rzymu na ręce posła 'prze- 
_ odrzuca założenie chociażby jednćj szkoły |stkich sejmów krajowych, powołają w naj- |słać zamyśla. Komunikuję w. excel. w za- 
wykładowym ludności | bliższym czasie nowe sejmy do obrad. Zaraz | łączeniu odpis tćj depeszy, która w cza- 
słowiańskićj. Posiedzenia sejmowe są bez-| potem zażądają od sejmów jak już było|sie krótkim znajdować się będzie w rę- 
barwne, posłowie odznaczają się brakiem | uadmienionóm, obesłania rady Państwa, do|kach j. em. krd. Antonellego. Nie bez ży- 
samodzielności, bo są tylko echem centra- | zawotowania obu powyżej wzmiankowanych | wego zadowolenia konstatuję tutaj zupeł- 
 lizmu wiedeńskiego. Administracja krajowa | reform, przyczćóm wytrwają przy nieroz- | ną jednozgodność w téj tak ważnćj spra- 
pozostawia także wiele do życzenia i nie| dzielności potrzeby rozszerzenia autonomi- | wie, jak przy wielu innych — między za- 
dziwnego, bo położenie starostów wobec|cznych praw i instytucyj z wprowadzeniem | patrywaniami rządu francuzkiego i rządu, 
sejmu tak jednostronnego i stanowiącego | bezpośrednich wyborów, aby parlament] który mam zaszczyt przedstawiać. 

jakby jedną familję, jest nader trudne. |cislitawski mógł bez przeszkody przedsię- 
dy są czysto niemieckie, także z|wziąć rewizję konstytucji w obu tych kie- 
prostego powodu, że w kraju tak małym | runkach. i 


W depeszy z d. 10 lutego udzieliłem 
panu moje obawy, jakiemi mnie napawa — 
ze względu na szczególniejsze stosunki 
Że trudnego, mozolnego i pełnego odpo- | monarchji austrjacko - węgierskićj droga, 


lecz rządzi nieograniczenie koterja, któ- | wiedzialności zadania podjęło się minister- | którą wybrać większość soboru tak po- 
éj posłuszućm narzędziem jest także i|stwo p. Potockiego, trudno temu zaprze- |chopną się zdawała. Poleciłem wtedy w. 
miejscowa prasa niemiecka, nieudolny ab-|czyć. Wszystko jednak co stała wola, złą-|excel , abyś w drodze poufnćj przedsta- 


czona z oddaniem się cesarzowi i państwu |wił rządowi papiezkiemu smutne następ- 


"Wśród takich okoliczności, jeżeli re-|uczynić może, użytóm zostanie dla dopro-|stwa mogące wyniknąć z uchwał soboru, 
alne potrzeby Szlązka mają być|wadzenia do skutku wielkiego dzieła po-|któreby w formalnćj były sprzeczności z 
uwzględnione, jeżeli ma się położyć koniec| jednania, 'dla ukończenia gmachu konsty- |duchem alho z zasadami obowiązującego 
gospodarstwu koterji, korona i mężowie | tucyjnćj wolności i równouprawnienia. 


prawodawstwa. 


Jedne i te same żądania winny być po-| Wychodząc obecnie z stanowiska ogól- 


nych stosunków Austrji, najsprawiedliwićj |stawione wszystkim stronnictwom i naro- |niejszego, podejmuje rząd francuzki te 


dowościom, gdyż wolność publiczna i prawny |same pytania i dochodzi do wniosków, 


Opawskie do Mo-|porządek tam tylko jest możliwy, gdzie|które rząd cesarsko królewski ze swćj 


każda (pojedyńcza czy zbiorowa) osobistość | strony w zupełności także podzielać może. 
Byłoby zbytecznóm pówtarzać na tém 
miejscu argumentacje depeszy francuzkićj 


przybiera charakter. To są podnóża wiel- | wyobraźnią, płyniemy znów łódką na sze- 
kiego wału, którego potężnym szczytem |roką wodę jeziora, mijając nizprzystępny 
jest Omberg. Od niego rozchodzą się gra- |archipelag kamieany wybrzeża; wreszcie 
nitowe ramiona, tak zwane Makebergen |zniżają się strome Ściany, możliwy jest 
(góry mewowe) na północ, E/ferumsudde | wstęp na górę. Z początku prowadzi dro- 
i £lfersum dalój, a nareszcie Ródgafvel|ga łąką, która ubrana czerwonemi cha- 
(cźerwona grabka), najdzikszy punkt oko-|tami wije się potóm po urodzajnóm i do- 
licy. Pomiędzy wynurzającemi się z jeziora |brze uprawnóm podgórzu, daléj strojne 
różowemi skałami, które osłaniają hbisto- | buki i klony i coraz wspanialszy widok 
holinską zatokę, widny jest główny cel|dokoła; nareszcie stroma drożyna wiedzie 
zwiedzającego tę okolicę wędrowca. Przez | ciemnym borem, gdzieniegdzie skała czer- 
otwartą szparę skały zbliżamy się do pod- | wona uchyla zielonych konarów oponę, od- 
ziemnój pod samą górą 30 stóp wysokićj | słaniając przepaście alpejskie, krótkie pa- 
groty, która budową, kształtem i położe-|noramy widzenia, spód zielony jeziora i 
niem przypomina zupełnie zieloną grotę |znowu ciemno i stromo, i coraz wyżćj a 
Capri pod wyżynami Salaro. Szumiąc i| wyżćj—po czterogodzinnćj drodze stajemy 
iozbijając się po skałach wpadają do niój |na samém czole Ombergu. 

wody Wetternu, zalewając swą pianą okrą-| Widok, jaki nas tu okolił, sowicie opła- 
głe, wiekami zmyte kamienie, które wyż-|ca trudy wędrowne; głównym cudem, nie- 
szą połowę tćj zaciszy zajęły. Wpływając | mal całe zwierciadło jeziora i najeżona 
pod to kamienne sklepienie, wędrowiec |kamienna jego oprawa. Jasneii przeźro- 
może tu na chwilę wypocząć, ale powi-|czyste wody łącząc się. w dali z niebios 
nien być baczny, bo to niebezpieczne |lazurem, sprawiają wrażenie trudne do 
schronienie! Za najmniejszóm wzburze- |opisania, bo tak łudzące i eteryczne, jak- 
niem zielonego zwierciadła Wetternu, wpa-|by z nadpowietrznego świata fantazji u- 
dają tu jego kryształy, woda gwałtownie |jęte. Woda w przeźroczu tém zdaje się 
zalewa i piętrzy się tu masami aż pod|napoły tylko eterem! Po drugićj stronie 
kamienne sklepienia. Kiedy grota znów|jeziora, w mglistćj oddalenia sukience, 
opróżniona, rozpatrując się po mokrych |widny brat olbrzym górski, jakoby chmu- 
ścianach, widzimy spadające po nieh ka-|rą poza Wetternem osiadły Waberg. Na 


esteśmy już teraz u stóp Ombergu. IIi-|skady lodowatych Źródeł podziemnych. | dalekich „wybrzeżach i leśnych podnóży 
toholm otoczony jest obszerną, żyzną i| Kaskady szumią i błyszczą obrylantowane | pięćdziesiąt wieżyc kościelnych siadło i 
nieprzejrzaną równiną u samego niemal | wpadającego słońca promieniem; całe ścia- pięćdziesiąt parafji w czerwone domki się 
podnóża góry, w pobliżu strojny widokiem |ny ubrane mchem i paprocią w zielone | rozsypało. Na dalekim horyzoncie krom 


we wszystkich wywodach swoich. Nie u- 
mielibyśmy z większym naciskiem i wy- 
mową okazać niebezpieczeństwa położe- 
nia, któreby się stworzyło przez oczywi- 
stą sprzeczność między naukami kościoła 
katolickiego a zasadami przyjętemi po- 
wszechnie przez wszystkie rządy i korpo- 
racje. Tak samo jak rząd francuzki, chce- 
my bronić starannie prawa i przywilejów 
kościoła. Nie zamierzamy zupełnie wy- 
wrzeć jakićjkolwiek presji na obrady s0- 
boru, albo mięszać się w jakikolwiekbądź 
sposób do rozpraw dogmatycznój natury; 
chcemy tylko podnieść również nasz głos, 
aby się zastrzedz od odpowiedzialności i 
wskazać na nieuniknione prawie następ- 
stwa czynów, które musiałyby być uwa- 
żane za naruszenie ustaw, któremi się 
rządzimy. Tak samo, jak rząd francuzki 
uważamy za rzecz sumienia wskazać dwo- 
rowi rzymskiemu niebezpieczeństwa drogi, 
na którą przeważne wpływy sobór zdają 
się chcieć skierować. W nas nie wzbudza 
niepokoju niebezpieczeństwo , któreby in- 
stytucjom naszym ztąd zagrażać mogło — 
lecz niebezpieczeństwo zagrażające spo- 
kojowi umysłów i utrzymaniu dobrych 
stosunków między państwem a kościołem. 

Usposobienie kierujące nami nie po- 
winno wydawać się stolicy św. podejrza- 
ném, a to tóm mnićj, ile że zgadza się 
ono z postępowaniem znacznój frakcji 0j- 
ców soboru, których uległość w interesach 
katolicyzmu nie podlega zupełnie wątpli- 
wości. Zapatrując: się ze stanowiska zu- 
pełnie innego jak ta frakcja — występu- 
jemy bowiem jedynie ze względów poli- 
tycznych — spotykamy się dzisiaj z nią 
przecież w spólnóm życzeniu usunięcia 
pewnych ewentualności. Ta jednozgodność 
naszych usiłowań upoważnia nas do zda- 
nia, że zabierając głos w interesie pań- 
stwa, nie zapoznajemy zupełnie interesu 
kościoła. Jeżeli krok rządu francuzkiego, 
który całym naszym wpływem poprzeć 
się staramy, udzieli w tej chwili podpory 
mniejszości soboru i przyczyni się do te- 
go, ażeby zasady umiarkowania i roztro- 
pności przewagę wzięły, życzylibyśmy so- 
bie do takiego skutku szczęścia, chociaż, 
jak powiedziałem, akcja* nasza jest zu- 
pełnia niezależną i na wszelki wypadek 
zostać musi niezależną od akcji ojców 
soboru. 

Uwagi i żądania, jakie rząd francuzki 
stolicy św. przedkłada, odpowiadają za- 
nadto własnemu naszemu przekonaniu i 
wymogom sytuacji, iżbyśmy ich z gorli- 
wością popierać nie mieli. Musimy je ko- 
niecznie zalecić rozwadze dworu rzym- 
skiego i upraszam w. excel, ażebyś w tój 
myśli wyraził się przed kardynałem-se- 
kretarzem stanu. Zarazem upoważniam 
pana do zostawienia odpisu niniejszój de- 
peszy jego eminencji. W. excel. wypełni 
niniejsze polecenie wtedy, gdy depesza 
francuzka zostanię rządowi papiezkiemu 
wręczoną. 

Racz etc. 


Praga 21 maja. 

(Krsp.) Pospieszam donieść wam o re- 
zultatach porozumiewania się Tyrolezyków 
z czeskimi mężami zaufania. 

Pp. profesor Jäger, bar. di Pauli i dr. 
Graf, rzeczywisty redaktor opozycyjnego 
dziennika Neue Tiroler Stimmen wysłani 
tu zostali przez zebranie tyrolskich nota- 
blów i przywieźli z sobą gotowy już. pro- 
gram akcji, o którego przyjęcie w Pradze 
starać się mieli. Wymienieni panowie przy- 
byli tu z pełnóm zaufaniem po radę, o- 
świadczając najuroczyścićj gotowość swą, 
że, jak mężom przystoi, wiernie spełnią co- 
by im uczynić doradzono. Tyrolczycy przy- 
szli do przekonania, że najodpowiedniejszą 
rzeczą będzie znieść się i porozumieć z cze- 
ską opozycją, nim jeszcze krok jaki przed- 
sięwezmą. Polecono im także wywiedzieć 
się i poradzić, czyby może nie mieli wy- 
słać licznéj deputacji do cesarza albo też 
pomówić z Potockim. W ogóle oświadczyli, 
że są gotowi do zawarcia najściślejszego 
przymierza z czeską opozycją i solidarne- 
go postępowania z nią wśród jakichkolwiek- 
bądź okoliczności. 

Tyrolczycy rokowali z tak zwanym stron- 
nictwem staroczeskićm i młodoczeskićm, po- 
rozumiewali się także z przewódzcami bi- 
storycznćj szlachty, a natrafili wszędzie na 
takie pokrewieństwo sposobu myślenia i po- 
litycznych zapatrywań, że w zupełności zo- 
stali zadowoleni. > 

Program akcji, ułożony przez Tyrolczy- 
ków, przyjęty został z nieznacznemi zmia- 
nami, a o ile znam położenie, następujące 


ge | obejmuje punkta: 


z e o a m w 


Czesi domagają się prawno-państwowego 
stanowiska dla korony św. Wacława, żą- 
dają jednak tego prawa także i dla innyc: 
krajów, mianowicie zaś dla Tyrolu i goto- 


‘wi są za tém obstawać; 


Dalćj zobowiązali się Tyrolczycy nie wy- 
syłać do rady państwa ale żądać, by spra- 
wy całego państwa urządzone zostały przez 
osobna koustytuantę. Konstytucję grudnio- 
wą o tyle tylko się uzńaje, „o ile ta nie 
narusza praw pojedyńczych krajów, t. j. fa- 
ktycznie się ją neguje. 
_ Oświadczyli dalój, że ugodę z Węgrami 
uznają, ale tylko jako de facto istniejącą 
w tém rozumieniu, że stósunek Węgier do 
innych krajów późnićj przez osobne trakta- 
ty ma być uregulowany. 

Całe ustawodawstwo ma być przeniesio- 
ne do sejmów, do których opozycja wyszle 
posłów a tylko w tym celu, by zmienić or- 
dynacje wyborcze i w nowych sejmach wy- 
pracować dotyczące ustawy. 

O ile wyrozumieć zdołałem przewódzców, 
miałyby następujące sprawy być uznane za 
wspólne dla całego państwa wspólny bud- 
żet, wojskowość, sprawy zagraniczne, kon- 
sulaty, komunikacje państwowe, handel, te- 
legrafy a może i poczty, podatki niestałe, 
bo podatki bezpośrednie mają być w ka- 
¿dym razie sejmom zostawione. 

Tyrolczycy wyrazili się zarazem, że wca- 
le nie myślą się łączyć z innymi Niemca- 
mi w Austrji tak, żeby się np. zadowolić 
mieli podrzędnóm stanowiskiem w jakićj 
niemiecko-austrjackićj grupie. Tego żadną 
miarą dopuścić nie chcą a prędzćj zginą, 
niż odstąpią od prawnopaństwowego stano 
wiska swego kraju. 

Jak więc widzicie, Tyrolczycy z Czecha- 
mi zupełnie się zgadzają i równie jak ci 
domagają się takiego stanowiska, jakie dziś 
„mają Węgrzy. | 

Taki program akcji prawdopodobnie przy- 
jęty został, bo Tyrolczycy opuścili Pragę 


| (Narodnoje zde a 
poznać, jakie redakcja wytknęła sobie cele. 


zupełnie zadowoleni i jak mówili, umo- 
cenieni w swoich nadziejach, by gdzieindzićj 
jeszcze szukać zwolenników dla tego pro- 
gramu. Jeden z delegowanych udał się mo- 
że do Saleburga i Vorarlbergu, drugi miał 
zamiar udać się do Lincu, trzeci pojechał 
do Gracu. Starają się zyskiwać: poparcie 
dla tego programu, by go we wszystkich 
sejmach wnieść na porządek dzienny. ` 
„Nie sądzę wprawdzie jakobym miał być 
nieomylnym,. mogę was jednak łzapewnić, 
że to co piszę, więcćj ma w sobie prawdy, 
niż niejedno szumne wywnętrzenie się ja- 
kiego tam korespondenta z rzemiosła, któ- 
ry utrzymuje, że zasięgnął wiadomości „Z 
najlepszego źródła,** „z bardzo dobrze po- 
wiadomionych kół* od kierujących osobi- 
stości. Blizka -przyszłość dowiedzie prawdy 
słów moich, : 
Praga 20 maja (spóźnione). 
„(Krsp.) Szanowny wasz korespondent S. 
nie weźmie mi za złe, jeżeli sobie pozwolę 
sprostować niektóre mylne wiadomości: 
które się wkradły w korespondencji jego 
z d. 15go b. m. (p. Kraj nr. ). Pisze 
on tam : | 


„Aby rokowania z rządem nie miały | 


charakteru luźnych pogadanek, stronnic- 
two deklarantów wybrało stały komitet, 
który upoważniony jest do traktowania 
z gabinetem.* i 

Są to tak nazwani mężowie: zaufania 
klubu czeskiego, których wam wymieni- 
łem w ostatnićj mój kórespondencji. Tych 
wybrał już dawno klub posłów czeskich 
z pomiędzy posłów zamieszkałych w Pra- 
dze i na wszelkie wypadki zaopatrzył ich 
nieograniczonćm pełnomocnictwem. 

Cokolwiek oni uważają za praktyczne 
i dobre, to mogą robić z góry i mogą 
być pewni przyzwolenia ze strony całego 
klubu. Wprawdzie zdarza się to często, 
że ci mężowie zaufania wahają się sami 
rzecz jakąś na własną rękę przeprowa- 
dzić, wtedy prezes ich p. Rieger ma pra- 
wo ńawet drogą telegraficzną zwołać wszy- 
stkich posłów. do Pragi, a posłowie zobo- 
wiązani są wezwaniu temu zadość uczynić. 

Tym sposobem więc o wyborze komi- 
tetu ad hoc do rokowań ugodnych mowy 
być nie może. 

Dalój doniósł wam mój kolega, że Smol- 
ka i Prażak starali się pogodzić niechę- 
tne sobie stronnictwa między Czechami, 
a mianowicie także redaktorów Narodnich 
listów i Pokroku z powodu, że te osobi- 
ste kwestje utrudniają bardzo rokowania 
ugodne. Rzecz ta jest mylną; dr. Smolka 
zanadto jest wyrozumiały, aby się miał 
mieszać w takie sprawy prywatne. Dr. 
Smolka zna bardzo dobrze opozycję cze- 
ską i wie, że wszelkie odcienia stron- 
nictw na zewnątrz zacierają się i jedno- 
czą. Nie dotknął on więc wcale stosunku 
między Narodnzemt list. -a Pokrokiem. 

Przechodzę teraz do dalszych wiado- 
mości.o rokowańiach ugodnych. 

Hr. Potocki i prawdopodobnie także 
cały rząd uważają już nawet wysłanie do 
sejmu zwołanego na podstawie lutowój 
ordynacji wyborczćj za znaczne ustępstwo 
ze strony czeskićj opozycji. Za to daje 
hr. Potocki do zrozumienia, że - można 
następujących spodziewać się. ustępstw. 
Sejmy czeski i morąwski — co się samo 
przez się rozumie — muszą być rozwią- 


zane. Nikt o tém nie wątpi, że prawno- j: 


państwowa opożycja rozporządzałaby w 
naszym sejmie większością dwóch trzecich 
części głosów, potrzebną do przyjęcia 
nowój przez rząd wniesionćj ordynacji 
wyborczćj. Do sejmu tego ad hoc wysła- 
łaby prawnopaństwowa opozycja posłów 
li tylko w celu wypracowania nowój or- 
dynacji wyborczój i złożyłaby zarazem 
uroczyste zastrzeżenie, że jedynie w tym 
celu to uczyniła, a dalćj dlatego, aby 
umożebnić porozumienie się z Niemcami 
i odbudowanie Austrji z powszechnóm za- 
dowoleniem uprawnionych żądań wszyst- 
kich szczepów harodowych. Opozycja mo- 
że nawet i na to położy nacisk, że przez 


wysłanie do tego sejmu w niczóm się nie 


narusza prawnopaństwowego ich stanowi- 
ska i historycznego prawa korony czeskiej, 
w ogóle, że żadnych na siebie nię bierze 
zobowiązań, jeżeliby się dalsze rokowania 
ugodne rozbić miały. 

Sejm zwołany na podstawie nowćj or- 
dynacji wyborczćj wystosowałby może =— 
to przekonanie ma hr. Potocki i wyraził 
je nawet przy sposobności — prawno- 
państwowy adres do oesarza, a 
cesarz możeby w odpowiedniój 
formie uznał czeskie prawo pań- 
stwowe. > 

Dalszy program akcji nie przyszedł 
wcale pod obradę, mężowie zaufania nie 
mieli zatóm nawet sposobności do odmó- 
wienia wysłania do rady państwa. Tyle 
wszakże już naprzód mogę powiedzieć, że 
od czeskićj opozycji wcale nawet żądać 
nie można wysłania do rady państwa, je- 
żeli ma się dojść do pożądanego celu. 
Czeska opozycją nigdy nie wyśle do re- 
prezentacji państwa z zakresem działania, 
jaki dzisiejszej radzie państwa przysłu- 
guje. Tak tedy stoją prawdopodobnie rze- 
czy, po ukończeniu dotychczasowych ro- 
kowań ugodnych.  * w 

Rząd gotów dla okazania swćj dobrój 
woli przedsięwziąć kroki, któreby ża do- 
wód w tym względzie posłużyć mogły. 
Należy tu np. mianowanie dwóch adlatu- 
sów, jednego dla Czech, drugiego dla Mo- 
rawy, których mu przedstawiono, usunię- 
cie a przynajmnićj przeniesienie kilku wyż- 
szych urzędników, którzy się wobec opo- 
zycji skompromitowali i mogliby utrudniać 
akcję; dalej reorganizacja policji a to o 
tyle, że radca Marx, totumfacki tutejszej 
policji, ma być usuniętym a część policji 
nadzorczćj ma być oddana gminie prag- 
skiój i to z rozszerzońym zakresem dzia- 
łania. Te i tym podobne życzenia miano 
wyrazić, a — jak mówią — jest nadzieja, 
że spełnione zostaną albo zaraz albo tóż 
bezpośrednio po rożwiązaniu sejmu, by 
skostniała biurokracja nie mogła działać 
wbrew: zamiarom rządu. 


Rossja. 


[Narodnoje dieło.] Spotykamy się 
z drugióm pismem moskiewskióćm, wycho- 
dzącóm w Genewie pod redakcją Anto- 
niego Trusowa, p. t., „Sprawa narodowa“ 
Zaraz w nrze 1 łatwo 


Wyjaśnienie obszerne i dokładne począt- 


ków ogólnych rew 


rewolucji socjalnój 


E 


łym Świecie, wykazanie potrzeby takićj 
3 w Rossji i faktyczne 
wykazanie możności zastósowania ich w 


Rossji. Założenie min w słojach proleta- 


rjatu nietylko Moskwy ale 
ryki, 
chów 
związku między nimi —- gto jest cel i pro- 
gram pisma. SĘ bi ŻA YĆ 
| „Jeżeli rewolucja polityczna — pisze 
Nar. dieło — ginęła, jeżeli nawet ` par- 
lamentarne republiki mieszczańskie tu i 
owdzie nie mogły ostać się pod naciskiem 
koalicji żywiołów im nieprzyjaznych; to 
tómbardzićj utopją byłaby rewolucja 80- 
cjalna w jednóm tylko państwie, bez za- 
pewnienia, że ona obejmie, zaleje sobą 
wszystkie państwa i tak ubezpieczy swo- 


uropy, Ame- 
oraz przygotowanie wszędzie wybu- 


|je istnienie międzynarodowóm rozkrzewie- 


niem się.* 

"W dalszym ciągu autor stara się do- 
wodzić konieczności ruchów socjalnych, po- 
wszechnych i współczesnych. końcu 


jest ustawa towarzystwa robotników na = 


niwie wolności całéj Europy. 
Pierwsze dwa numera tego pisemka, 
które otrzymaliśmy, nie posiadają żadnych 
wiadomości politycznych, lecz wyłącznie 
poświęcone są kwestjom ekonomicznym. 

Aby zaś poznać jego tendencje co do 
sprawy polskićj, dosyć jest przytoczyć 
ustęp zawarty w programie ...„jarzmo car- 
skie gniotące Polskę jest zaporą na polu 
rozwoju socjalnego i politycznego obu na- 
rodów.* _ . S 

Jeden z członków. towarzystwa między- 
narodowego robotników Karol Marks w li- 
ście pisanym do robotników sekcji rogsyj- 
skiéj, powtarzając ustęp, który wyżćj 
z programu przytoczyliśmy, pisze: 

„Moglibyście jeszcze dodać, że rabuśne 
zagrabienie Polski przez Moskwę jest za- 
porą najzgubniejszą, początkiem systemu 
wojennego w Niemczech i na całym lą- 


dzie. Dlatego więc socjaliści rossyjscy pra- 


cują nad rozbiciem kajdan Polski, biorą 
na siebie ogromne zadanie mające na ce. 
lu rozbicie systematu wojennego, które 
jest wstępem oswobodzenia proletarjatu 
europejskiego.“ eR 

Pisemko to jednak: nie jest pisane dla 
ludu ani dla robotników, ale dla klas wy- 
kształconych; kwestje ekonomiczne, wpływ 
ich ha dobrobyt. klasy robotniczój i kie- 
runek polityki, połączone z dowodami filo- 
zoficznemi, nie są i nie mogą być prży- 
stępne dla ludu. 1. Ei SI 
gg [Propaganda szyzmy pomię- 
dzy Estami i Łotyszami] odbywa się 
dziś na wielką skalę. Obecnie — jak do- 
nosi (Gołos — rzucono się na kościół lú- 


terański. Z całą zaciekłością, jak katolicki - 


w Polsce, tam prześladują i uciskają lu- 
terański. W celu skuteczniejszego działa- 
nia w duchu prawosławnym, nositiele idiei 
założyli stowarzyszenie pod nazwą „bra- 
ctwo prawosławne“, mające: na celu roz- 
krzewianie szyzmy między młodymi Esta- 
mi i Łotyszami wychowańcami szkół pra- 
wosławnych w tym kraju, których. liczbę 
coraz starają się zwiększać. Bractwo to za- 
łożone zostało w mieście Arentburgu, z po- 
zwolenia biskupa Benjamina. z 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Tarnów, 22 maja.—Dnia 18 b. m. odbyła rada 
gminna posiedzenie, jeszcze w celu wyboru zast. 


który się tych godności był zrzekł. Na zastępcę 
burmistrza wybrano dra Jarockiego, asesorem 
p. Feliksa Boczkowskiego. z 


Tarnów, 16 maja. — Dnia 15 b. m. odbyło się _ 


w sali ratuszowćj pierwsze zgromadzenie człon- 
ków tow. „Mrówki.“ Przewodniczący tymczago- 
wego wydziału tow. dr. Salwach zagaił zgroma- 
dzenie króciuchną przemową, w którćj najprzód 
wskazał, dla czego towarzystwo, choć o niém da- 
wno już było słychać, dotąd żadnego dodatniego 
owocu swego działania wykazać nie mogło. Przy- 
czyną były ceregiele z zatwierdzeniem Btatutu, 
który podany dnia 7 stycznia, dwa razy był za- 
łożycielom do uzupełnienia i wyjaśnienia zwróco- 
ny, tak, że wydział dopiero w pierwszych dniach 
maja czynności swoje prawnie mógł rozpocząć. 
Następnie wyjaśnił przewodniczący cel towarzy- 
siwa, którym jest popieranie usiłowań ku szerzo- 
niu oświaty ludowćj; Środkami zaś do tego ma 
być według statutu: zakupno pism i dzieł ludo- 
wych i zaopatrywanie niemi istniejących już bi- 
bljoteczek, czytelni ludowych i innych tego rodzaju 
zakładów, lub zakładanie tychże tam, gdzie jeszcze 
nie powstały a gdzie okaże się ich potrzeba. Wa- 
runkiem zaś należenia do towarzystwa jest: płacić 
miesięcznie 10 centów na rzecz towarzystwa, które 


to. wkładki stanowią majątek tegoż. Prócz tego 
jednak ma towarzystwo i inne środki do przy- 


sporzenia funduszów, jak odczyty publiczne, przed- 
stawienia i t. p. Nareszcie zaprosił przewodni- 
czący tych zobecnych, którzy jeszcze nie byli 
członkami towarzystwa „Mrówki,* aby się wpisali; 
po ukończeniu tój czynności pokazało się, że licz- 
ba członków towarz. wynosi przeszło 80. Potem 
przystąpiono do wyboru wydziału na rok bieżący. 

Pan Rudnicki nauczyciel gimnazjalny postawił 
wniosek, aby uznając pracę i zasługę dawnego 
wydziału, zawiadywanie sprawami tow. i nadal 
w jego rękach zostawić. Gdy zgromadzenie wnio- 
sek ten jednogłośnie przyjęło, oświadczył członek 


dotychczasowego wydziaiu p. Leszczyński, że do- 
tąd wprawdzie chętnie się podejmówał pracy, aby 


tylko towarzystwo raz się zawiązało, lecz nadal 
do wydziału należćć nie może, a to z powodu 
znacznćj pracy, jaką nań obowiązki nauczyciela 
i sekretarza tow. pedagogicznego wkładają; wy- 
brano więc p. Vimpellera, nauczyciela gimnazjal- 
nego, i na tem posiedzenie zamknięto. 
Członkami wydziału są: Boddin, Czemeryński, 
Długosz, Głowacki, Salwach, Tenczyn, Vimpeller, 


Wiadomości z literatury i sztuki. 
W Brukseli zmarł w szpitalu Leo- 
pold Lew Sawaszkiewicz, emi- 
grant z r. 1830 i jeden z najświatlejszych 
członków tax zwanćj  „starćj* emigracji. 
Był to mąż nieskalanego życia, niezłomne- 


go charakteru, wzór demokraty polskiego, - 


umiejący łączyć z radykalnemi  przekona- 


|niami i rzadką stanowczością „postępowa- 


nia wielkie umiarkowanie i słodycz w to- 
warzyskióm obejściu. Nie intrygami i krzy- 
kactwem, lecz wytrwałą pracą i poświęce- 
niem walczył on w obronie dobrćj sprawy 
i zasad, którym pozostał wiernym do gro- 
bu. Wśród towarzyszy tułactwa umiał zdo- 
być sobie powszechną cześć i poważanie, a 
odkąd zamieszkał w Brukseli, śp. Joachim 
Lelewel zaliczał go wraz z śp. Ludwikiem 


olucji socjalnych w ca- 


socjalnych i utrzymanie pewnego. 


burmistrza i asesora, w miejsce dra Rutowskiego, * 


Lublinerem do -najserdeczniejszych swoich 
przyjaciół. Sawaszkiewicz nie dobijał się ni- 
gdy o wpływ na ziomków swoich i o obję- 
cie kierownictwa między emigracją, nie 
"dbał o rozgłos uczoności prac swoich i 
swoich zasług. Na młodzież emigracyjną 
najzbawienniejszy wpływ wywierał, zachę- 
cając ją do pracy i nauki, odwodząc od 
złych dróg, próżniactwa i bezowocnego sej- 
mikowania. Serdecznóm słowem odrazu 
umiał jednać sobie młode serca, przewo- 
dnikiem się stawał na drodze naukowćj 
. pracy, a gdzie było potrzeba, przybywał z 
braterską pomocą choć sam żyjący z pra- 
cy. Wśród cudzoziemców umiał sobie zdo- 
być szacunek i wyrobić uznanie dla nie- 
pospolitych zdolności a wreszcie niezawi- 
słe zawsze stanowisko. Poświęcał jednak 
zawsze najkorzystniejszą materjalnie i z tru- 
dem zdobytą pozycję, jeźli utrzymanie się 
przy nićj wymagało sprzeniewierzenia Się 
własnym przekonaniom lub zaparcia SIę g0- 
dności własnój. Przez długie lata był on 
przybocznym sekretarzem znanego przyja- 
cicla Polski $p. Dudley Stuarta, to jest w 
tych latach właśnie i tak długo jak długo 
śp. Dudley Stuart całą duszą żył i dzia- 
łał dla naszój sprawy. Gdy późnićj Sa- 
waszkiewicz przekonał się, iż na tóm sta- 
nowisku ojczyźnie pożytecznym już być nie 
zdoła, a zatrzymanie posady zapewniłoby 
mu tylko sinekurę, rozstał się z lordem, 
aby dwuznacznóćm stanowiskiem: nie ubli- 
żyć sobie samemu. W czasie wojny krym- 
skićj Sawaszkiewicz, który władał językiem 
angielskim a nawet jego djalektami jako 
mało który rodowity syn Albionu, wszedł 
w ugodę ż dziennikiem- Times i pisywał 
korespondencje wyjaśniające z rzadką zna- 
jomością rzeczy wewnętrzne stosunki Ros- 
sji i jéj politykę w Europie a zabiegi i in- 
trygi w Azji. Za jednę taką koresponden- 
cję płacono wówczas Sawaszkiewiczowi, któ- 
remu często i na chléb powszedni zabra- 
kło,: po kilkadziesiąt funtów. Mimo to je- 
dnak, gdy -Sawaszkiewicz. w jednćj zdal- 
szych korespondencji w sposób zbyt dla 
kierunku dziennika jaskrawy uwydatnił zna- 
czenie kwestji polskiej, Times złamał Za 
wartą ugodę i poczynił pewne zmiany W 


przesłanym mu artykule. Wtedy Sawasz- | 


"kiewicz nie zawahał się ani chwili i zer- 
wał tak. korzystny stosunek z najznako- 
mitszym angielskim dziennikiem. 
Dzieła jego w języku francuzkim wy- 
dane odznaczają się głębokością i bystro- 
ścią poglądów, a oraz stylem prawdziwie 
świetnym, jędrnym a oryginalnym. Dzieł 
tych niestety nie mamy pod ręką, aby 
dokładniejsze o nich podać sprawozdanie, 
na co ze wszech miar zasługują. Pier- 
wszóm z nich jest rozprawa „o wpływie 
kwestji: polskiej na. przebieg rewolucji 
francuzkićj i na rozwój zasad rewolucyj- 
nych w Europie.“ — Drugióm dziełem 
Sawaszkiewicza jest znakomite studjum 
historyczne „Paralela między wyprawą 
Napoleona a wyprawą Żółkiewskiego do 
Moskwy.“ Dowodzi w nićj Sawaszkiewicz 
wyższości planów Żółkiewskiego i podaje 
środki,. któremiby, Rosja obecnie zwal- 
Gzoną być mogła. Naród polski jest jedy- 
'ną potęgą zdolną wyprzeć Rosję z Euro- 

‘` py i uchronić świat cywilizowany od za- 
. grażającego mu nieustannie najścia bar- 

barzyńców. Rozprawa ta ukazała się pó- 
źniój w lat kilkanaście (podobno w reku 
1861) 'w tłómaczeniu polskióm, dokona- 
nóm przez autora, 

Trzecie dzieło Sawaszkiewicza uzyska- 
ło konkursową nagrodę, rozpisaną przez 
towarzystwo naukowe belgijskie. Konkurs 
wymagał, aby „biorąc za tło przegląd nu- 
mizmatj cznych zabytków Wschodu, skre- 
Ślić obraz wschodnićj cywilizacji i ducha 
narodów historycznych Wschodu.* Łatwo 
pojąć, jak szczegółowych studjów wyma- 
gało napisanie takiego dzieła, a oraz jak 
gruntownój znajomości dziejów. Lecz Sa- 
waszkiewicz wywiązał się z tego zadania 
z pomocą Joachima Lelewela w sposób 
tak świetny, iż jedno to dzieło postawiło 
go w rzędzie znakomitych uczonych. Wstęp 
już sam pełen genjałnych prawdziwie 
poglądów. Rozwiązać się w nim sili au- 
tor trudną do zrozumienia zagadkę dzie- 
jów wschodnich: połączenie fatalistycznej 
wiary z chronieznie powtarzającemi się 
wybuchami nadzwyczajnćj działalności tych 
narodów. i RE 

Tribune des peuples wychodząca przez 
krótki czas w r. 1848 w Paryżu, mieści 
podobno kilka rozpraw Sawaszkiewicza. 
Również niemało prac jego zawierają ów- 
czesne pisma emigracyjne. : 

«W latach 1854 i następnych robił Sz- 

` waszkiewicz studja nad stosunkami i wpły- 
wami Armeńczyków w Azji i doszedł do 
przekonania, iż naród ten jakkolwiek rozpró- 
szony zostaje w ciągłych relacjach z siedzi- 
bą swojego arypasterzaw Echmiazynie, dalej 
że ci spokojni na pozór kupcy, wszędzie 
mający przystęp i rozległe stosunki, a fa- 
natycznie przywiązani do swego Rzymu, 
«dają się używać przez swoją władzę du- 
chowną do knowań politycznych w intere- 


szemi moskiewskimi ajentami- W téj myśli 
wystósował memorjał do ministerjum angiel- 
skiego popierając twierdzenia swoje dowo- 
dami, które przypadkowo dostały się w je- 
go ręce. Wiadomo nam, iż traktowano z nim 
wówczas o wysłanie go w charakterze ajen- 
ta angielskiego do Echmiazynu, gdy jed- 
nak waruńki podane Sawaszkiewiczowi nie 
zdawały mu się odpowiadać, zerwał ukła- 
dy w -sposób bardo szorstki. 

Bogate materjały odnoszące się do tój 
sprawy znajdować się muszą w pozostałoś- 
ciach piśmienniczych po zmarłym. 

W roku 1862 ogłosił Sawaszkiewicz bro- 
szurę o Lelewelu, która była prospektem 
na wielkie dzieło opisujące żywot i dzieła 
największego naszego historyka. Sawaszkie- 
wicz powiada, że ma zebrane materjały do 
tego wielkiego dzieła i że nad nim pra- 
cuje. Zdaje się, że albo dzieła tego nie 
dokończył, albo tóż nie miał środków wy- 
dania go, w każdym razie cenny ten ma- 
nuskrypt może się znajdować w pośmiert- 
nych pismach Sawaszkiewicza. 

W rękopiśmie widzieliśmy u niego roz- 
prawę a raczćj szeroko motywowany projekt 
założenia w Polsce stowarzyszenia socjalno- 
demokratycznego, którego celem miało być 
zbratanie wszystkich stanów i zrównanie 
stowarzyszonych obowiązkiem pracy, z pod 
którego nikomu pod groźbą hańbiącego 
wykluczenia niebyłoby wólno się wyłamy- 
wać. Członkowie stowarzyszenia mieli no- 
sić nazwę „Chłopów.“ z 

Pomysł ten odnosi się już do ostatnich 
lat działalności Sawaszkiewicza. Samotność, 
odosobnienie od innych członków emigracji 
polskićj w Brukseli, liczne zawody, zgors- 
knienie pewne, zmieniły znacznie miły i 
pełen, że tak powiemy, prawdziwie angiel- 
skiego humoru charakter jego. Usiłował on 
w ostatnich latach otworzyć pensjonat dla 
młodzierzy polskićj i w tój mierze podobno 
mu się niepowiodło. Dokuczliwe kłopoty 
i choroba złamały godo reszty. Krył się z tém 
bojąc się aby mu kto nie chciał oflarować 
pomocy. 

Umarł w szpitalu w nędzy, a nikt z ro- 
daków nie wiedział o jego Śmierci. 
Dowiedzianó się o nićj w dziesięć dni 
po jego pogrzebie. 

Cześć jego pamięci! 


m ERA © OMEGĄ W OBO 


Kronika potoczna j rozmaitości. 


Habilitacja dr. Adama Bełcikowskiego 
na docenta literatury polskićj przy uniwersytecie 
Jagiellońskim, odbyła się dzisiaj wobeć senatu i 
pełnćj sali, Prelegent rozwinął z wielką wymo- 
wą i niemal rutyną, którćj mógł nabrać jako do- 
cent przy byłćj szkole głównój w Warszawie — 
część niejako wstępną dopiero wykładu 0 poema- 
cie „Konrad Wallenrod,* gdyż dziekan wydziału 
filozoficznego prof. Karliński pod koniec godziny 
przerwał mu wykład objawiając wielkie zadowo- 
lenie trybunału profesorskiego. Wykład ten za- 
mieścimy w całości w „Kraju.* 

Dowiadujemy się, że komitet zajmujący się 
sprawą przyjęcia gości zamiejscowych w czasie 
wystawy przemysłowćj, na liczne żądania zmienił 
program przyjęcia o tyle, że głośna uroczystość 
zjazdu przypada w same święta Zielonych Świą 
tek. Ta zmiana zdaje się, że wpłynie bardzo 
dobrze na powodzenie całego zjazdu, gdyż Zie- 
lone Świątki są oddawna najbardzićj ożywionemi 
świętami w Krakowie i z niemi łączą się rozmaite 
uroczystości ludowe, które dadzą sposobność za- 
miejscowym gościom poznania niemal całćj ludno- 
ści krakowskićj i jéj świątecznego życia. Komitet 
podzielony na kilka komisji, z których główne 
czynności przypadają na komisję finansową, kwa- 
terunkową i komisję: wycieczek, zajął się energi- 
cznie obmyśleniem jak najlepszego przyjęcia dla 
gości, sądzimy więc, że Lwów, Cieszyn a nawet 
Poznań zechcą korzystać z dobrćj sposobności, 
która bodaj nie tak prędko znowu się nadarzy. 

Nowy program przyjęcia jest następujący: 

Dnia 5 czerwca 1870r. Przyjazd gości w go- 
dzinach rannych, przyjęcie na dworcu kolei że- 
laznéj i rozkwaterowanie tychże. O godz.11 na- 
bożeństwo w katedrze na Wawelu, następnie zwie- 
dzanie osobliwości Krakowa. Po południu cd go- 
dziny 4 zebranie w ogrodzie strzeleckim, o. godz. 
5 strzelanie do tarczy, o godz. 8 bankiet. 

Dnia 6 czerwca. Przed południem zwiedzanie 
osobliwości Krakowa. Po południu o godz. 2 wy- 
cieczka na Bielany pieszo z muzyką. Punkt zbor- 
ny za mostem na Błoniach. Powrót przez Wolę 
i Błonia, gdzie o godz. 9 spalone zostaną ognie 
sztuczne. Ztamtąd pochód do miasta z muzyką. 

Dnia 7 czerwca.— Wycieczka do Wieliczki. 

Naturalnie, że jeżeli goście z Poznania, Cieszy- 
na lub Lwowa dadzą znać komitetowi na ręce 
pp. Chmurskiego, posła dra Samelsona lub Dwor- 
skiego, że przyjadą winnych godzinach, komitet 
o tyle zmieni program i przyjmie ich wtedy kiedy 
im będzie dogodnićj. Poznańczycy prawdopodo- 
baie zechcą już w sobotę przyjechać. 

Komisja kwaterunkowa zbiera.podpisy na wolne 
kwatery. Sądzimy, że Kraków nie zaprze się sta- 
ropolskićj gościnności i na ten krótki czas przyj- 
mie u siebie dalekich gości, aby po trudzącćj po- 
dróży nie przyszło im spać na plantacjach, jakto 
podczas obchodu Kazimierza W. się zdarzało, 


sie Rosji; że kupcy Ormjanie w Azji są najlep- | 


jazd nastąpi w poniedziałek świąteczny podobno 


prośbę do -dyrekcji kolei o zniżenie cen jazdy. 
Program dokładniejszy ogłosi się w przyszłym nu- 
merze Gwiazdki. 


kowa odległéj, w nocy z 23 na 24 maja o godz. 11 
powstał pożar, który pochłonął 8 domostw wło- 
ściańskich, 8 stodół pełnych po największéj części 
zboża i innćj krescencji, oraz zabudowania dwor- 
skie. Ogień prawdopodobnie był podłożony i z 
braku należytego ratunku rozszerzał się tak gwał- 
townie. 


z Czarnćj wsi, pracując w dniu wczorajszym w do- 
mu jednym na Zwierzyńcu przy usuwaniu gru- 
zów, został przez takowe zasypany i w parę go- 
dzin żyć przestał. 


dostarczając wapno murarzom przy budującćj się 
technice, została przygniecioną sklepieniem z wa- 
pna, które z dołu podebrano. i 


kiet do nocnych manewrów, nastąpiła eksplozja, 
w skutek czego, jak mówią, dwóch podoficerów 
straciło życie a jeden oficer ciężko pokaleczony, 
kilku żołnierzy poparzonych. 


kwietnia, kiedy świeża trawka tu i owdzie dopie- 
ro poczęła dobywać się z ziemi, a drzewa bezli- 
stne jak elegantki z nierozwiniętemi papilotami 
kryły w stulonych pączkach liść skurczony, mie- 
szkańcy Krzeszowic witali pod wieczór parę da- 
wno niewidzianych gości. 


gdyś chatę kołodzieja Piasta, tak para wracają- 
cych z cieplejszych krajów w rodzinne strony bo- 
cianów zwiastowała nam pomyślną nowinę: po- 
wrót wiosny. I nagle po smutnćj, długićj i silne- 
mi mrozami pamiętnój zimie zrobiło się rozko- 
sznićj w naszćj od przyrody tak hojnie uposażo- 
nój ustroni. 


zwilżył kilkakrotnie spragnioną ziemię, która tóż 


i kwieciem, woń balsamiczna bzów i jaśminów 


ŁS 


kowa na Zielone Świątki donosimy, iż zawiązał 
się centralny komitet w Cieszynie, a dla okolicy 
ustanowił się obszerniejszy komitet, składający 
się z członków zamiejscowych, z których każdy 
przyjmuje ochotnych do tćj podróży z swego 8%- 
siedztwa. Dla ułatwienia korespondencji z cen- 
tralnym komitetem cieszyńskim, można takowe 
adresować do redakcji Gwiazdki Cieszyńskićj. Wy- 


rannym pociągiem, do którego ochotnicy na Tó- 
żnych stacjach kolei między Cieszynem a Bogu- 
minem, tudzież Szóńbrunem a Dziedzicami przy- 
łączyć się mogą. Pociąg ten przybędzie do Kra-. 
kowa przed południem. Ci co dopiero po po- 
łudniu wyjechać mogą, oczekiwani będą wieczór 
w Krakowie. Komitet centralny cieszyński podał 


Pożar.—W Czyżynach, wsi o pół mili od Kra- 


Wypadki. — Kazimierz Pachoński, wyrobnik 


— Marjanna Tuchowska, wyrobnica, wczoraj 


— Na kopcu Kościuszki przy sporządzaniu ra- 


Krzeszowice 21 maja.— Jakoś około połowy 


Jak dwoje śnieżnych aniołów co nawiedziło nie- 


Słońce poczęło dogrzewać coraz cieplćj, deszcz 


wnet okryła się bujną zielonością. Na drzewach 
porozwijały się pączki i okryły je świeżym liściem 


napełniła powietrze. Odezwały się skowronki po 
polach, słowiki w ogrodach zaśpiewały, bąk ba- 
sowym głosem im wtórował, a żabki wychyliwszy 
zaspane główki z sadzawek poczęły się ćwiczyć 
w zaniedbanych przez zimę ruladach. A kiedy 
księżyc oświecił zmartwychstałą wszystkiemi gło- 
sami na chwałę Stwórcy odzywającą się przyro- 
dę, to i poważne dwa bociany wracające gdzieś 
może od nilowych brzegów, patrząc rozczulone z 
dymników starego Vauxhalu krzeszowickiego na 
rozłożoną u stóp swych srebrnym blaskiem księ- 
życa opromienioną wioskę rodzinną, uznać mu- 
siały niezawodnie, że wszędzie na tym bożym 
świecie pięknie, dobrze, ale najpięknićj, najlepićj 
w ojczyźnie !... j 

Mieszkańcy miast większych, co życie nieraz 
całe przebywacie zamknięci wśród gromady cia- 
snemi pasmami ulic pokrajanych domów, co mar- 
nujecie czas, depeąc po paryzkim lub drezdeń- 
skim bruku, co oddychacie zatrutóm powietrzem 
a nieba widzicie tyle, ile go wam wązka ulica 
nad głową zostawi; co znacie przyrodę taką, jak 
ja wam hucznie przystrojoną zagraniczny ogro- 
dnik przedstawi, przybądźcie tu do nas, odetchnij- 
cie pełną piersią Śświeżóm wonnóćm powietrzem, 
przejdźcie się po wzgórzach Czernćj i dolinie 
Dubia, a pokochacie ojczyznę waszą sto razy wię- 
céj, jak ją poznacie taką, jak ją Bóg stworzył 
dla ukochanego swego, choć nieuznającego nale- 
życie jego dobroci, bo najlekkomyślniejszego ze 
wszystkich polskiego dziecięcia... Prawdal.. za- 
pomniałem ...wybyście się tu wkrótce może i na 
dobre zanudzili?.. Wam, zrodzonym w ciągłym 
gwarze, potrzeba tego gwaru, ruchu, zabaw sztu- 
cznych, muzyki, cacek rozmaitego rodzaju, tea- 
trów hec, a tego wszystkiego tu nie ma. Krzeszo- 
wice to nie Hamburg, ani Baden-Baden. Tu nie 
ma ani Adeliny Patti, ani Vieuxtemps, ani Cory 
Pearle, ani ¿rente et quarante. Dawny, dla pizy- 
jemności gości kąpielowych przez księżnę mar- 
szałkową Lubomirską zbudowany, wcale wspa- 
niały Vauxhall, obecnie wiosenna stacja bocianów, 
suszarnia chmielu i skłąd rozmaitych  rupieci, 
brzmiał niegdyś inném życiem. Na piętrze znaj- 
dowała się sala balowa i bilarowa, na dole sala 
bilarowa i do gry. Bawiono się w nich wybornie, 
a podobny punkt zborny, wytwarzający bardzo 
miłe a tak konieczne w kąpielach pożycie towa- 
rzyskie, na któróm obecnie zupełnie zbywa, ścią- 
gał licznych do Krzeszowic gości. 

Dawnemi czasy grywała także i muzyka w dnie 
świąteczne, przybywająca w tym celu z Krakowa. 
Późnićj wszystko się zmieniło. Vauxhall znisz- 
czał, bo bywał niejednokrotnie kasarnią, potóm 


czego im jeszcze niedostaje i moglibyśmy w ta- 
kim razie słusznie powtórzyć słowa jakiegoś nie- 
znanego “poety z czasów republiki krakowskićj: 


jówka/tow. śpiewu „Lutni* w lesie zwanym „Za- 
pustą.“ Zabawa nie-tak świetnie wypadła jak 
kiedyindzićjj Towarzystwo śpiewu wydało ma- 
jówkę, ale ani jednego chóru nie zanuciło. 


apostolski, oficjał i wikarjusz jeneralny, radca 
konsystorza, obywatel honorowy miasta Tarnowa, 
umarł dnia 23 b. m. 


kilka pism ją powtórzyło, że p. Walery Eljasz ma 
objąć kierownictwo artystyczne w mających zmar- 
twychwstać: kwiatach jako w ilustracyjnóm piśmie. 
Możemy zapewnić, że jest to wieść w zupełności 
mylna. Rozpuszczono również wiadomość, że au- 
strjackie towarz. sztuk pięknych zakupiło między 
innemi do losowania przeznaczonemi obrazami, 
także „Śmierć Żółkiewskiego pod Cecorą,* przez 
Walerego Eljasza z Krakowa. Rzecz ta ma się 
wcale inaczćj. Tow. sztuk pięknych austrjackie 
w Wiedniu oprócz zwykłćj wystawy obrazów, za- 
prasza artystów wszelkićj narodowości do kon- 
kursu kompozycyjnego. Przez Jury uznane kom- 
pozycje bez względu na sposób wykonania na- 
gradza tow. pięknym datkiem pieniężnym zatrzy- 
mując szkice dla siebie. 
Stanisława Żółkiewskiego w bitwie pod Cecorą 


obraz, szkic tém samém nie był do pozbycia. Gdy 


dny nagrody uznało szkic p, Eljasza (ale nie obraz, 
bo obrazu nie było wcale), a właśnie ten nie był 
do nabycia, dyrekcja towarz. zawiadomiła artystę 
o uchwale Jury i zapytała, czy zechce zrobić im 


1810. 


Z Cieszyna. — W sprawie wycieczki do Kra-; składem krup i mąki, a obecnie jest smutną i 


szpetną ruiną. Muzykę kąpielową stanowi od kil- 
ku lat chór słowików, grywający przez maj i czer- 
wiec aż do śgo Wita bezpłatnie. 

Kto jednak pragnie-po miejskim gwarze odpo- 


cząć w wiejskićm zaciszu, kto umie rozmawiać z |. 


przyrodą, kto przesycił się i poznał próżnię za- 
baw wielkich miast, kto pragnie zaczerpnąć tych 
wrażeń, jakiemi zdolne są natchnąć człowieka 
wspaniałe widoki przyrody, wreszcie kto chce od- 
zyskać zdrowie, ten niechaj przybywa do Krze- 
szowic. Wody tutejsze żelazisto siarczane; pod- 
dane zostały w z. r. rozbiorowi dokonanemu przez 


jednego z pierwszych naszych chemików, który 
bardzo o nich pochlebnie się wyraził i pragnąćby 
należało jak najrychlejszego ogłoszenia tego ro- 
zbioru. Łazienki w zeszłym roku odnowione i w 
nowe sprzęty zaopatrzone, pomieścić mogą do- 
stateczną ilość gości, chociaż niezawadziłoby po- 
starać się o pomnożenie budynków gościnnych i 
trochę umiarkowańsze ceny mieszkań. Dwóch 
miejscowych lekarzy gotowych jest zawsze nieść 
pomoc chorym, biedniejsi a słabsi umieścić się 
mogą nawet za bardzo pomierną cenę w miej- 
scowym wzorowo urządzonym lazarecie, Istnieje 
przytóm w miejscu apteka, parę sklepów i restau- 
racja, a połączenie Krzeszowic z Krakowem ko- 
leją i telegrafem czyni je mianowicie dla Kra- 
kowian bardzo dogodnóm i miłóm letnićm schro- 
nieniem, któreby licznićj jak dotychczas mogli 
odwiedzać, a wtedy możeby istary Vauxhall przy- 
brał się w nową szatę i z gruzów powstał. 


Wówczas posiadałyby Krzeszowice wszystko 


Niech sobie inni jeżdżą zagranicę 

Czy to dla mody, czy téż dla odmiany; 

Dla nas Krakowian milsze Krzeszowice, 

Niźli Trenczyny, Spaa lub Akwizgrany. 
E3 


* * 
Bochnia, 22 maja, — Wczoraj odbyła się ma- 


4 Ks. Fran. Szlosarczyk protonotarjusz 


Sprostowanie. — Rozeszła się wiadomość i 


P.Eljasz posłał szkie 
1620 r., według którego zaczął malować duży 


wśród 47 szkiców różnych artystów Jury za go- 


powtórzenie. Na zgodną odpowiedź nadesłała dy- 
rekcja pismo urzędowe przyznające p. Eljaszowi 
450 złr. nagrody pod warunkiem nadesłania przed 
20 września kopji z oryginalnego szkicu. 

Przez kwiecień cały trwała wystawa towarzy- 
stwa, gdzie osobno obrazy a osobno konkursowe 
szkice były umieszczone i w katalogach osobno 
klasyfikowane, aby publiczność szkiców za obrazy 
nie uważała. W końcu kwietnia artystom odesła- 
no prace, więc i p. Eljaszowi jego szkic konkur- 
sowy. 

x» Kronikara Kraju pizez pomyłkę położył 
wczoraj zażalenia na zarząd fabryk w Suchy, z po- 
wodu niemieckich cenników — przepomniał, że spra- 
wę tę już wyjaśniono w ten sposób, że są to cen- 
niki dla zagranicy. 


HOTEL SASKI przyjechali: S. H. Cohen obw. 
z Mołdawji, Ignacy M. chowicz sekreta.z z Gorlic, 
Władysław Dąmbski w. d. z Wojnicza, Edward 
Stanowski w. d. z Owczar, Adam Rokossowski w. 
d. z Królestwa, Edward Dzwonkowski wł d.z Ga- 
licji, Macićj Kunaszewski w. d. z Galicji, Bojomir 
Starzyński w. d. z Derewni. 

„HOTEL DREDZDEŃSKI przyjechali: Kondrat 
Fichauser w d. z Galicji, Bronisława Krzystkie- 
wicz z Galicji, Aniela Malczeńska z Galicji. Jan 
Wilman kupiec z Pesztu, J. Janicki ob. z Galicji, 
Michał Romer z Tarnowa, P. Seidel budowniczy 
z Gogolina, Ludwik Bogacki z Krzeszowic. 


CZCZO ZZOZ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków, 24 maja. (Targ na Kleparzu.) 
Płacono pszenicę 9 do 11 złr., żytoou 6 do 
6.45, jęczmień 5.50 do 6 złr., owies 4 do 
4.50. Dowóz dobry. 


, Baran, 25 maja. Dowieziono tylko żyto i 
jęczmień 1 sprzedawano po cenach jak prze- 
szłego targu. 

Oświęcim, 19 maja. Płacono pszenicę 4 
złr. 55 cą, żyto 5.38, jęczmień 2.75, o- 


K u ris Pa pi e rO W DoE i eee d 2AN, 
| [jape SA EE Eeue zadal płacą | aranne 
Kraków 24. maja `: | złr, wal. a. | złr. wal. a. Akcje koles. złr. wol. a. złr. wal. a. złr. wal. æ | 
s Papiery. krajowe: pin: D Ilemis.| 95 —| 38 90 cał SSC RY kę —|172 50] „ Ferd, za 100złr.M.K.5 /, 9 50| 91 25 Berlin za 100 tal. 5 skonto| —- — | — r 
Renta canentes one seee f 60 50 60 20] _„» „likwidacyjne z kup..| 78 70| 78 30|Czeska a na 200 złr.j241 —— 249 ri las ” W. A.5%] 89 25| 88 Tà Frankf. za 100 f. 4 n 103 2003 15 
n w Srebrze.,.,,.,,.| 70 —| 69 7c]Kolej warsz.-wied........| 72 —| 71 —| „ , półnoen.„150 „ |122 Tojl22 26] „ „ n» (sr. płat.)5',|107 50/107 25|Hxmbrg 100 mark4 ,, gl 35) 91 55 
Losy pożycz. x r. 1864, .| 91 —| SU —| „  warsz.-bydg,......| 73 —| 71 — Elżbiety... . na 200 „|20 25|205 75| „ Karola Ludwika na Londyn 10 ft. st. 3Y, ,, 123 75/123 65 
a r s 1o. 96 90 s8 —|Ros. pr. z r. -P A = + ~ — igo c że » (a a A złr. 5% |104 — Ka F Paryż RE 2} » 49 05| 49 05 
RER WOW „.JIż0 —|119 — Z r. as wiece za d Bia „ - n —|15 emissja .|.99 —| 98 5 oneży : 
'Galic. obligacje indemn... 75 =-| 74 10 Waluty: Srebro ........|122 —|120 —|Kar. Ludwika, 200 „ |234 — |283 50| „ Lwow. - Czern.- Jassy: Dukaty ważne.......... b 86] 5 83 
„ listysast,.........| 77 --| 76 50|Dukaty .,,..22.....12.- ——| —— |Koszyc. Oderb. 170 ., | 62 2| 61 73| I. emis. na 300złr.6%,| 84 —| 83 Bo|Napoleony...,..........| 9 86| 9 8: 
ea a i 0 dee Sł s. a S 21 sji że 
a Ja: ; mperiały ..........1...| — —| — -- . tetere |99 5 — : 5Y | 92 5 wów maja 
Kolei połudn. 3%, (Lomb.yfity — |118 — [Courant pruski.......... 1 65| 1 82jRudolfa..... „na 200 „ |166 75/166 25| „ Rudolfa na 3004, BY, 94 75| 94 50|Indemniz, galicyjska. 5% 75 10| 74 60 
| „ Kar.Ludwika5/,..|l04 —|i03 — |Rosyjsk. ruble pap. .....| 1 51| 1 50|3iedmiogrodzka „ 200 „ |170 -|169 60| „ Siedmiogr. 200, 5%,| 92 50| 92 25]  , bukow.,.. 5%] — —| — - 
POWAG UDA LR 99 20) 98 40| Wiedeń 23 maja Rządowa na 200 (500 fr.)j400 —|398 —|Rządowa ..... na 500 fr,|144 75/144 25ļ|Listy zastawne ..... 4%] 76 25| 75 25 
„. Czerniow. I5/,....| 84 10| 83 65|Dug panst. Renta. ...5%/,| 60 40| 60 39|Theissbahn ............|230 —|229 sof „ IL emis; „  „|144 —|14350) „  „ o ...... 5%] 84 25| 83 2: 
A m o 1867.....| 9» 15| 94 35| „ w srebrze...... 5%,| 69 95| 69 85][ramway ..............|218 —|212 7b|Południowa ............ 118 bo|116 26|Pożyczka głodowa.. 7%,|101 —|100 — 
||,  „ 7 1868.....| 92 70| 92 30| „ wal. austr. spłac.5%,| 99 —| 98 76 Południowa na 500 fr....|192 60/192 40|na 2004. sr.za 100 w.a.5% | 93 30| 93 20|Akcje banku hipot,... 6%|103 —| — — 
í RT peny i hank. Ai Losy pożycz. zr. > > 232 50 282 —|Wegior. pMn AOO miai a Enot —|Bony 0 za z. 69, |249 = m $ CRE włościań.. 6%,| 91 18 90 75 
b vsessposeeseoe = — ( = WBC. m 8 8/1249 4 )| Dukat E BEREA O } 
5 Akcje kol, K. Lud. galic.. |234 20 pas —| n na 500 1860 sh 96 30 96 10|Akcje przem. í Listy zast. » 1877 „78 , e% A Najelcn i RECE RA 9 94 9 85 
|, kol czerniow....-.|205 20 rk 50] » ma 100 1860 5106 39/106 — |Borysławskie naft. 200 f| — —| — — Losy prywatne, Półimperjeł ros,,........ 10 15| 10 — 
n kol, Rudcla....-- 167 z pe Elge am 100 1864..... 119 51/119 —|Aust. Bod.-Cred. 1004.57, £07 50|107 25|Kredytowo na: 10 A. w.a |16} bOl1g1 23|Rubel srebr......./.....| 1 95] 1 90 
RR ba ark mo Zi gi oig aa'aa eeg 24 —| 28 so|Listy. zast. galicyjskie a 47 —| 76 5 |Clary..... „ 40 „ M.E] 37 —| 36 —| _„ papierewy.......- 151] 1 49 
n kol. półm.-wsch.... : . +-*... Dof 74 50) 74 20] a » ” je] 83 —| 82 50 Zieglugi na Dunaju 100 „ |100 —| 99 Bojłalar pruski...,......--| — — — 
|» banku narod,..... 12375 28, - dh F Rukow.5Y, 73 75| 73 5] nn Banku Hyp. 6%, 91 —| 99 60|Keglewicza . ...na 10 „| >| 16 —|Srebro ......,.iasaaas2- 1242 50/121 25 
n Zakł kredyt ,.....|256 DO 3 — |Galic, poyo głodowa 7, ca KZSEŚI Rata pał? s J| 91 —| 90 5O|Budy .....na 40 f. W.A.| 34 —| 33 — , Warszawa 21 maja | Rs. k | Rs. k, 
» Kol. wschodnia ...| 95 —| 34 — Akcje bankowe „Bank. narod. M.K.6/,| 98 25| 98 —|Palfy .....na 40 „ M.K.| 30 50| 29 50|Listy zast, serji 1....49,| 65 .53| 93 11 
» Zakł, kredyt. węz..| 85 - | 84 — żyd" za 100 złr...|326 50|826 50] „ »  „ _ W:A.Ś/.| 93 60| 93 40|Budolfa ...„ 10 ,W.A| 15 50| 14 50) „ „ „ 2....4%| 93 36| 98 3 
» Penka brotam.. 115 — |113 — REDE h 5 ae 25 5 15 pap M EAE AA 91 —| 90 Pa: » 40 » MK: 41 —| 40 — pg widiy af 76 51| 76 31 
> 2 |= e OOOGCEH s= PF pierw: : 2 nois , Ki; » a «| — — 
; R Kandi. oedi — —|-  -|Kredyt. handl. przemysł...|256 40 256 20 Kolei czesk.półn. 3008., 95 50| 95 —|Stanisławow 20 „ WA: Z z > > a : A = 1066 112.54, i49 =| = 
ów n»n krakowski z. ao dE OSK: 5 F 80 —| „ „ zachod.300 „ U aj 95 50) 95 — a na 1)0 „ M.K,j129 —|127 —|Akcje kol, warsz.-wied....| 72 —| 74 = 
BSRR wpłatą złr 89| 74 - | 72 — EE M o S RN | 119 75] „ Cesarz. Elżbiety5/,|- —| — — |Wa TSR 20„ „|238-|22—| „  „  warsz.-bydg..| 73 75| 72 75 
agi r A seese ..|162 —|161 — ET cyjski ni . SEE Dra a s - a a Win aa » „| 29 50| 20 50] „ RAR RTZ 
piae zagraniczne: | | : BŁODOŃ| eaan =) E „| 93 — : łodzkie ......|108 ~| — — 
Listy zast pol. z kup, Temis, 95 —| 94 —|Narodowy .«++««2122....]720 — 719 —|Elż. 1869 , s 5%,| 99 25| 98 76|Augsbrg. za 100f niem.4%,|103 51102 76 Wexle na Wiedeń za150z | 99 —| — — 


APR S RIN A a ` ? 
FARE N NMG IA 


a”, 
Par 


O A OC PA 
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wies 2.25, groch 4.70, bób 3złr., tatarkę2.50., 
proso 3 złr., ziemniaki 1 złr., siano 3.20, ko- 
nicz 5.20. słomę 180., drzewo twarde 7.30 
miękkie 5.50, okowitę 80 c., masła mase 1,65 
koniczynę 30 złr., rzepak 6.—, kukurud, 4.25 

Rzeszów, 20 maja. Płaeono pszenicę4 złr, 
25 e.,żyto 2.85, jęczmień 2.50, owies 1.90, 
groch 2.75, bób 4.23, tatarkę 2.40, proso 
2.65, ziemniaki 1.15, rzepak 7 złr., koniczy- 
nę 25 złr. siano 1,80, słomę 1,25, drzewo 
twarde 9 złr., miękkie 6 złr,- okowitę 60 c. 
masła ft. 40-e., lnu cetnar 25 złr, konopi 
18 złr., mięsa f. 19 c. 

Nowy Sącz, 20 maja. Płacono pszenicę 
4'871, żyto 330, jęczmień 3:20, owies 2.60. 
ziemniaki 1,60 złr, słome 2 złr, siano 3.90, 
drzewo twarde 9, miękkie 6, masło 50 c., oko- 
witę 50 c. 
Wiadomości telegraficzne. 

Praga 22 mają. Hr. Lew Thun odje- 
chał dzisiaj rano pospiesznym pociągiem, 
prawdopodobnie do Wiednia. Tyrolczycy 
konferowali z wszystkimi kanonikami na 
Wyszehradzie: Najdłużćj trwała konfe- 
rencja u kanonika Würfla. : 

Z początkiem czerwca przybędzie Bis- 
mark do Karlsbadu. 

Praga 23 maja. Według urzędowych 
doniesień nastąpią uzupełniające wybory 
do sejmu najdalój z końcem lipca. -Rząd 
nie odstąpił od zamiaru przedłożenia sej- 
mowi czeskiemu projektu reformy ordy- 
nacji wyborczój, pomimo że sejmu nie 
rozwiązał. ES, 

Wczorajsze publikacje zrobiły w kołach 
wiernokonstytucyjnych dobre wrażenie; w 
kołach czeskich przyjęto je obojętnie. O 
powtórnóm wybraniu deklarantów nikt nie 
wątpi. TĘ 

.Peszt 23 maja. Lonyay wczoraj odje- 
chał. 

Paryż 22 maja. France odpierając za- 
rzuty dzienników powiada, że mianowanie 
ks. Grammont nie jest ani dla Wiednia 
ani dla Berlina dowodem większój przy- 
chylności. Polityka francuzka, liberalna 
na wewnątrz, będzie pokojową i zacho- 
wawczą na zewnątrz. 

Paryż 28go maja. Potwierdza się, że 
Banneville otrzyma poselstwo w Wiedniu; 
mówią, że posiada dokładną znajomość 
stosunków austrjackich, gdyż do'r. 1859 
w Wiedniu był czynnym, a przed wojną 
ostatnią notę do Wiednia wystosował. Sta- 
rania p. Laguerronióre w celu pozyska- 
nia tćj posady przeszły bez skutku; Gram- 
mont oświadczył się sam przeciw tćj kom- 
binacji. 

Projekt okólnika Grammonta do dyplo- 
matycznych reprezentantów za granicą już 
jest wygotowany ; w ogóle jest bardzo po- 
kojowy, ale wyraża się z pewną rezerwą 
i kładzie energiczny nacisk na przestrze- 
ganie interesów Francji. 

W kołach pruskich przyjęto mowę cesa- 
rza z dość znacznóm niezadowoleniem. 

Florencja 23 maja. Wielkorządca Me- 
dici oświadczył, że się obawia powtórze- 
nia nieszporów sycylijskich. 

Lanza chce z przyzwoleniem króla co- 
fnąć ustawę gminną i prowincjonalną. W 
Pawja przedsięwzięto nowe uwięzienia; 
w Kalabrji nie pojawiają się już bandy 
ochotnicze; Borgotaro spokojne. 

Belgrad 22 maja. Za pośrednictwem 
członka kongresu Buttlera nabył wice- 
król Egiptu w Ameryce północnój zna- 
czną ilość dział i amunicji. _ 

Petersburg 23 maja. Mianowanie Brun- 
nowa na ambasadora paryzkiego potwier- 
dza się; jego następcą w Londynie bę- 
dzie prawdopodobnie Orłow; tego zaś za- 
stąpi w Wiedniu książę Wołkowski albo 
jen. Albedinski, 

Przegląd polityczny. 
Wiedeń 23 maja. 

B. Cesarz sam rozstrzygnął, że sejm cze- 
ski nie ma być rozwiązanym—tak jedno- 
głośnie utrzymują. Zdaje się, że przez ten 
krok p. Potocki czyni możebnóm wstąpie- 
nie Rechbauera do składu swego ministe- 
rjum—wracając przezto do tego od czego 
zaczął, to jest do paktowania z Niemcami. 
W swoim czasie pisałem wam o tém, że 
Rechbanuer starał się usilnie o zostawienie 
sejmu czeskiego în statu quo. 

P. Smołka wczoraj p. Potockiemu robił 
przedstawienia z powodu ostatnich paten- 
tów, gdyż czuje p. Smolka całą fałszywość 
położenia, w jakie go p. Potocki wprowadził. 

P. Potocki ma teraz kilka miesięcy przed 
sobą, zobaczymy czy dotrwa, czy jeszcze 
więcćj się zagmatwa. 

Wczorajsza konferencja niemieckićj par- 
tji była nadzwyczaj błahą i nie miała ża- 
dnego szczególniejszego znaczenia. 

Giskra, który był obecnym, nie odezwał 
się. Dokumenta w Gazecie Wiedeńskiej zmie- 
szały trochę szyki wszystkim centralistom; 
spostrzegli, że nie mają przeciw komu ro- 
bić opozycji, bo gabinet idzie z nimi. 

Dziś słychać, że rząd chce koniecznie 
mieć radę państwa w wrześniu, a dele- 
gacje w pierwszćj połowie października. 
Zdaje się więc, że wybory do sejmów i 
zwołanie tychże w jak najkrótszym czasie 
nastąpi. Co do ogłoszonego w Neue fr. 
Presse memorjału Riegera, powiedziano 
mi, że pomimo innych wersji poda- 
nych w różnych gazetach znanym był ten 
dokument tu już od roku i znajduje się 
odpis jego w fraucuzkim języku w archi- 
wum ministerjum spraw zagranicznych. 
Rząd uważał to za wyraz opinji osobistćj 
Riegera, który miał . przeszłego roku po- 
słuchanie u Napoleona podczas pobytu 
Palackiego w„Nizzy. Nie robiono żadnych 
kroków przeciw Riegerowi, nie uważając 
sprawy za niebezpieczną, lub niedozwoloną. 

Obiega tutaj historyjka, że podczas osta- 
tnich wyborów do czeskiego sejmu panowie 
Todesco i Haber bankierzy tutejsi oddali 
dr. Giskrze 200,000 złr. na cele wyborcze. 

Tymczasem wybory miały miejsce, a pie- 
niądzy nie użyto — mają teraz one być 
do dyspozycji. 


Rozpatrujemy na czele dziennika wy- 
jaśnioną już sytuację w Austrji. Wiemy 
już z kim mamy do czynienia; idzie teraz 


sze znane są czytelnikom; zjazd przyszły 
okaże, które zapatrywanie może liczyć na 
największe poparcie w kraju, i czy mimo 
wielkich różnic co do środków działania 
nie da się jeszcze przez wzajemne ustęp- 
stwa wytworzyć wspólnego programu. | 

O notablach polskich piszą dzienniki 


15% zjednoczony dług państwa 60.30— 59, 


wiedeńskie rzeczy tak Śmieszne, że nasi — 
korespondenci nawet na nie nie zwracają 
uwagi, jako wymysły chyba tendencyjne. 
Donoszą one że notable wypracowują dlą 
hr. Potockiego przedstawienie o.... re- 
zolucji! Zapewne jest to rzecz nowa, nie- 
znana, nieobrobiona i w kraju i w Wie- 
dniu przez sejm, przez „radę. państwa, 
przez wszystkie dzienniki krajowe?|... 
Chyba że ma to być na podstawie rezo- 
lucji, nowy projekt konstytucji dla Gali- 
cji, którą nas wyłącznie Niemcy mają 
szczerą wolę obdarzyć. Być może, ale 
nie jesteśmy wtajemniczeni w te misterja 
gabinetowe. Tyle jest pewnóm, że zużyta 
Już w epoce Giskry polityka „skinień* i 
„telegramów* teraz znowu pod egidą mi- 
nistra-rodaka będzie się starała zapano- 
wać nad sytuacją. Ona to dopiero będzie 
kamieniem próbierczym dla naszych ludzi 
politycznych, * ona to wpłynie dopiero na 
Jasne zarysowanie się i ugrupowanie stron- 
nictw w kraju. 

Podajemy powyżćj dwa listy z Pragi ko- 
respondenta naszego (K7sp.), który infor- — 
macje swe czerpie ze źródła najwiarygo- 
dniejszego. Dzisiaj po zupełnóm rozbiciu 
się rokowań z Czechami, pierwszy z tych 
listów ma już tylko głównie wartość hi- 
storyczną. Rzuca on jednak jaskrawe świa- 
tło na postępowanie hr. Potockiego, przy 
któróm ostatnie jego rokowania z Czecha- 
mi i cała podróż jego do Pragi dziwnój 
nąbiera zagadkowości. Z listu tego bowiem 
pokazuje się, że hr. Potocki nie żądał 
wcale w Pradze od Czechów obietnicy o- 
besłania rady państwa, a przynajmnićj na 
żądanie to żadnego nie kładł nacisku; 
że samo wysłanie do sejmu ad hoc zwo- 
łanego na podstawie patentń lutowego już 
uważał za wielkie ustępstwo, które uzy- 
skawszy zdawał się zadowolniony wracać 
do Wiednia. Tu dopiero nagle rzeczy inny 
wzięły obrót, tu dopiero nagle hr. Potocki 
w relacji do cesarza- przedstawia roko- 
wania z Czechami za bezowocne, ponie- 
waż— nie chcą wysełać do rady państwa. 
Cóż to wszystko znaczy? Kogóż hr. Po- 
tocki łudził czy siebie czy Czechów? Czy 
może hr. Potocki wyjeżdżając do Pragi w 
roztargnieniu zapomniał o okólniku pana 
Beusta z d. 28 kwietnia? Czy może dla 
tego w Pradze nic o wysłaniu do rady 
państwa nie wspomniał, a wróciwszy do 
Wiednia dopiero kiedy mu hr. Beust przy- 
pomniał ów fatalny cyrograf dyplomaty- 
czny — chcąc naprawić zapomnienie swe 
podpisał relację do cesarza, zalecającą 
przeciwko Czechom politykę repressyjną? — 
Jesteśmy przekonani, że tak jak nominacja 
bar. Widmanna ministrem stała się przez 
pomyłkę co do osoby, wskutek jakiegoś 
lekkiego traktowania spraw tak wielkićj 
wagi, tak też klucz téj całój zagadkowój 
względem Czechów polityki, leży raczéj w 
pewnćj nonszalancji hr. Potockiego w trak- 
towaniu spraw państwowych — po pańsku. 

Sejm północnoniemiecki przyjął w dru- 
giém czytaniu resztę paragrafów ustawy 
o stowarzyszeniach akcyjnych, a w trze- 
cióm ustawę o własności autorskićj. Przy 
trzecióm czytaniu ustawy o uzyskaniu i 
utracie praw poddanego związkowych 
państw niemieckich wniósł poseł Putt- 
kammer poprawkę, że dziesięcioletni po- 
byt za granicą — wszystko jedno czy wy- 
chodźca zostanie tymczasem poddanym 
innego państwa czy nie — pociąga za 
sobą utratę prawa poddaństwa. SE 

Na sobotnióm posiedzeniu oświadczył 
pruski minister sprawiedliwości dr. Leon- —_ 
hardt w imieniu rządów związkowych pod 
względem nowego kodeksu karnego, że 
rządy te obstają przy tém, ażeby kara 
śmierci zatrzymaną została za morderstwo —_ 
i zbrodnię stanu pierwszój klasy 
(królo bój stwo). (5288 

Z powodu mnóstwa wniosków i popra- 
wek walka będzie zaciętą, i to jest powód 
przybycia p. Bismarka do Berlina. i 

Onegdajszą uroczystość w Luwrze, na 
którćj Napoleon przyjąwszy urzędowo do 
wiadomości rezultat plebiscytu, rozwinął 
program „uwieńczenia dzieła,“ dzienniki 
opozycyjne nazywają uroczystością familijną, 
na którą proszono tylko dobrych przyja- 
ciół; redakcje bowiem pism opozycyjnych 
nie otrzymały tym razem jak to zwykle by- 
wa biletow. wstępnych. Dzienniki konser- — 
watywne i półurzędowe z mowy cesarza są — 
bardzo zadowolnione. Aio S 

W ciele prawodawczém przy dyskusji 
nad ustawą drukową przyszło do ostrych — 
przemówień między Pelletanem a Ollvwie- 
rem. Ollivier po posiedzeniu robił wyrzu- — 
ty prezesowi Schneiderowi z powodu, że nie 
wezwał do porządku Pelletana przy sło- 
wach: „orgje procesów prasowych.“ Na to 
odrzekł Schneider: „jestem prezesem i ja- 
ko taki tylko odpowiadam izbie i własne- 
mu sumieniu.* AA 

Dzienniki francuzkie podejrzywają mar- 
szałka Saldanha, że całą rewolucję pała- 
cową przeprowadził tylko pro forma z 
namowy króla don Fernanda i królewicza _ 
don Luisa. Skrytym celem tćj rewolucji 
ma być postawienie kandydatury don Lui- - 
sa na tron hiszpański i urzeczywistnienie — 
unji iberyjskićj pod berłem króla portu- 
galskiego. NA 


Ostatnie telegramy.  . 


Berlin 24 maja. Sejm północno-nie- 
miecki uchwalił zatrzymanie kary śmierc 
Bukareszt 24 maja. Proklamacja księ- 
cia ogłasza blizkie urodzenie następcy trom 
Ateny 24 maja. Siedmiu rozbójników 
ze sprawy maratońskićj jury skazały na 
śmierć. ; s E 
Londyn 24 maja. Posiedzenie izby niż 
széj. Clarendon odpowiada na interpelacj: 
że nie można jeszcze podać do wiadomość 
publicznćj pisma rządu, domagającego się 
zadosyćuczynienia od Grecji, gdy istota 
rzeczy jeszcze pod wielu względami nie jes 
zbadaną. Rząd grecki pozwolił, aby adwo 
kaci rządu angielskiego byli obecni prz 
prowadzeniu procesu. a 
Kursa. — Wiedeń 24 maja, g. 1 m. 5 


zjdn. dług państwa w srebrze 69.75 — 
dyn 123.65. Srebro 121.25. Dukat 9.85540- 
Akcje kred. 255.20.— Lombardy 191.60.— 
Losy z 1860 r. 9610. — Losy z 1864 r, © 
119.25— Akcje franko-austr. 119.—,— Na- 
poleony 9.86. Akcje kolei Karola Ludwiką 
232257178 - c ER BA 

Usposobienie giełdy: bezczynne. 


Redaktor odpowiedzialny : SS 
Dr. Ludwik Giumplowicz 
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| (Nadesłane). 


_- Od czasu jak tutejsza gmina wzięła w 
własny zarząd przychody z Akcyzy i My- 
a rogatkowego, upływa juź piąty miesiąc. 


sumorządzie polegających, to tém bardziej. 
rzy czynnościach załatwiających obroty 
pieniężne, zaleca się jawność rzekomo kon= 
twollorska. — Uważać należy jawność nie- 
tylko jako rękojmię: moralną -i numery- 
czuą, ale i jako sprężynę poruszającą Ca- 
łym mechanizmem i pobudzającą do zara- 
dzania zachodzić mogącym wypadkom nie- 
pomyślnym lub: usterkom. — Jeżeli rzetel- 
na jawność odsłania i objawia jaki jest 
stan rzeczy, naówczas w Gminie, jako zbio- 
qowości solidarnćj — znaleść można i po- 
moc i radę. SĘ 
 - Uwagi te stosują się do Akcyzy, którćj 
zarząd jakkolwiek wiele korzyści rokujący, 
przecież nie jest pewnym ochraniania się 


_ od strat. — Wedle wiadomych świetnych 


rezultatów przez prywatnego dzierżawcę 
osiągniętych, działał lud krakowski i do- 


| e czekał się tego, że Gmina wzięła na ra- 
| chunek własny przychody akcyzy i bez- 


- posredni dochód myta. 


= Mieszkańcy miasta Krakowa mają, mieli 
"i mieć będą tedy słuszność, że z niecier- 


pliwością oczekują urzędowćj i dokładnćj 
wiadomości o: powodzeniu miasta  zarzą- 
 dzającego przychodami Akcyzy i Myta ro- 
gatkowego. i 

Ostatnie sprawozdanie 0 rezultacie kil- 
 komiesięcznego zarządu: wcale nie zaspo- 
koiło publiczności. — Dowiedziano się tyl- 


| ko. że straty nie poniesiono i że prawdo- 


_ podobnie okaże się zysk wynikający z re- 
_ manentu. 
'_ Otóż wykazy szczegółowe są potrzebne, 
bo: i GRO AE 
"1. Cyfry jedynie wykazać mogą, czy na 
_ dzierżawie Akcyzy nie poniesiono straty? 
2. Czy dla pokrycia strat na Akcyzie e- 
-~ wentualnie poniesionych, nie trzeba by- 
" ło użyć przychodów Myta rogatkowego, 
'._ które jest własnością miasta? 
3. Czyli remanent, jaki zastała Gmina 
Miasta Krakowa, jest znaczniejszym i o 


jle od- remanentn, przejętego niegdys |$ 


i na rzecz dzierżawcy ? a zatem ze wzglę- 
_ du na plus remanentu — czyli i ile 
-_ dzierżawca powinien Gminie wypłacić, 
= oraz czy przypadającą wypłatę i w jaki 


ER sposób uskutecznił lub ma uskutecznić ? 


W chwili obecnej Rada miejska orga- 
nizująca magistrat, spotkałaby się w po- 
 stępowanpiu swóm prawidłowóm i wolno- 
myślnóm z życzeniami ogółu wyborców, 
gdyby zechciała poprzednio: ocenić „na ja- 
„kim stopniu doskonałości stoi Admini- 
„stracja funduszów wymagających szczegó- 
„łowój ewidencji. nieodkładającćj uwido- 
„cznienia cyfr i dat ad Calendas graecas.* 
=- Kraków dnia 22 maja 1870. 

- (542) Maurycy Wolff. 


A N CASE 
1.000.000 tal. w srebrze. 


"Dnia 9 i 10 czerwca f 
odbędzie się znowu nadzwyczaj wielkie 
` Losowanie premji 
< w Hamburgu, w któróm około 
'1 milion 718.440 tal. srebrem 
- w 6 ciągnieniach wypłacone zostaną. 
KASZY Główne wygrane są: È 
Tal. 100.000 60.000. 40.000 20.000 p 
16000 12.000 10.000 2-à: 8000 3 a H 
HB 6,000 4 a 5,000 6 4,4000 5 a 3,000 $ 
T à 2400. 22 à 2,000 37 A 1,200 f 
126 a 800 207 a 400 230 a 200 E 
-28.900 3, 100, 80, 40, ita. ita. 
Losowane będą tylko wygrane 
Oryginalne Losy Państwowe przesyłam na 
powyższe ciągnienie ważne za przesłaniem 7 | 
złr 3'/,, 1*/,, punktualnie i dyskretnie nawet | 
Poz w n:jedleglejsze okolice. E 
Ciągnienie odbywa się pod dozorem państwa $i 
które gwarantuje tikże wypłaty wygranych 
Wygrane jako i urzędowe wykazj 
gl  Josowania, natychmiast się przesyłają. 
Upraszamy uduć się z całó: zaufaniem do 
mu bankowego, szczególnićj przez szczę- 
HB ście nawiedzonego, 
Zygmunt Heckscher 
ARK "w Hamburgu. 453(6-10) 


~ SPRZEDAZ 
bydła rozpłodowego. 


- Dominjum SIEDLEC, należące do dóbr 
księcia na Pszczynie, ma na sprzedaż : 
-20 jałówek, 8 byczków 
lenderskich, czystój krwi, własnego cho- 
u.— Odstawa kosztem dominjum do naj- 
bliższych dworców: do Dziedzic, Mysłowic. 
Katowic. — Nadmienia się, że bydło tegoż 
dominjum już kilkakrotnie premjowanćm 
zostało. — Bliższych szczegółów udzieli na 
łaskawe zapytania książęcy rządca 
; Stentzel 
w Siedlcu pod Pszezyną. 


 510(8-8) 


<. Soeben erschien 
| 3te sehr vermehrte Auflage 


Za haben 
in der 


SO Ordinations-Anstalt für 
Geheime Krankheiten 


(besonders Sehwaeche) von 
Med. Dr. Bisenz 

Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II 
E KARMIN Stock.  : 
"Daegliche Ordination võb 111 Uin Auch 
wird durch Correspondenz bi handelt u, wer- 
den die Medicamente besorgt »= (Ohne Post- 

: -o nachnahme), - 81(31-50) 


Wydawca 


| Uwag 0 Zarządzie Akcyzy. | 


- Jeżeli jawność jest cechą instytucji ali 


F 


Dr. Ludwik Gumplowicz. 


| we Lwowie 


Pierwszy Skład Wiedeński 
Znany od roku 1850 ze swojć; rzetel- 
= |ności i sumienmości, poleca swe usługi 
w dostarczaniu wszelkiego rodzaju : 
' przedmiotów. 


"Zaden Mandel 
nie wytrzyma ze mną. konkurencji, 
czego dowodem są niżćj podane ceny: 


PIERWSZY SKŁAD WIEDEŃSKI 


MMS” Najtańsze zakupno obuwia "ZBĘ 
itowarów galanieryjnych wszelkiego rodzaju. 
Wielka wysprzedaż wytwornych i najtańszych parasolek i parasoli. 


złr, 4.60 de 7 złr. Zegarki z chińskiego srebra z łańcuszkiem. 
1.20 najmodniejsze sznurówki damskie wszelkićj wielkości. 
— 60 para rękawiczek glacó na 2 guziczki we wszystkich kolorach. 
»  %0 aż do złr. 1.20 najlepsze wachlarze drewniane i z materji. 
.20 aż do 450 eleganckie torbeczki ręczne skórzane w oprawie bronzow. 
60 aż do 6 złr. najnowsze ozdobae albumy na fotografje, 
70, 1.20, aż do 9.50 skórzane teki do pisania z całym przyrządem, 
50, 70 ct., aż do 1.20 trwałe szelki niciane i jedwabne, 
40, 60 ct. . p p 2 złr, prawdziwe angielskie scyzoryki. 
10, 20 et. „ „ 3 złr. najlepsze cygarniczki piankowe wyrzynane. 
8, 10, 30 do 50 et. najlepsze mydełka angielskie. 
40 wyborna woda anaterynowa do ust. 
A 30, 40 ct. do 2 złr. najlepsze francuzkie i angielskie parfumetje, 
„Pulcherina* środek upiękniający skórę, cent. 80 aż do 1 złr, 40 ct, 
Największy skład przedmiotów do ozdoby służących, mianowicie broszek, kol- 
czyków, medalionów it. d. po zadziwiająco nizkich cenach, 


Damskie obuwia. 

złr. 2.-— pajlepsze trzewiki prunelowe do sznurówania ua korkach. 
APAN S skórzane 5 i Ę 
3.— e, 5 z gumką na korkach. 
2.50 - y trzewiki prunelowe R z 
EEP AOA 8 3 z przodu sznurowane, 3 
wa 60% "i A MESSI 5 wysokie. 
3.— trzewiki prunelowe skórką okładane z przodu sznurowane, 
SRO ʻ s 3 pół wysokie. 
4 z kapkami lakierowanemi i podwójną półpodeszwą 
4.80 ze skórki rękawiczkowój w około lakierem okłądane. 
380 aż do 1.80 albo płytkie na korkach lub bez korków. 


Obuwie męzkie. 
4.50 trwałe kamaszki cielęce. 
480 5 ea o podwójnój podeszwie, 
4.80 eleganckie kamaszki na bolące nogi. 
5.70 eleganckie kamaszki z kapami lakierowanemi o podwójnój podeszwie. 
ñ.— najlepsze salonowe lakierki mogunckie, 
» 5.50 trwałe zabezpieczające przeciw wodzie kamaszki juchtowe. 
Buty rosyjskie jacht. do polowania —  Uniformowe — , Buly za kolana, 
złr. 9.50. złr, 10, złr. 12, złr. 12 i 14. złr. 7.560, 8.50. 


JMS" Dostarczam wszystkich przez jakąkolwiek firmę anonsowanych towarów "qq 
po cenach fabrycznych, 
EE=Hi Największy wybór obuwia dla chłopców i dziewcząt. EEE 
Przyjmuje naprawę obuwia gdziekolwiek kupionego, 

Zelówka podwójna złr. 1,30, — kapy złr. 2.20 — podszycie złr. 310. -- najlepsze 
czernidło na buty, funt ct. 32 —- lakier na buty po 25 i 40 et. — tłuszcz na skurę zapobie- 
gający przemakaniu jakiejkolwiek skury, w puszkach blaszanych, ćwierć funta 60 et., pół 
funta 90 ct.,-1 funt 1 złr, 50 ot. — Parasole alpakowe i jedwabne po 2.70, 3, 8.60, 4, 4.80, 
do 8. złr, — Lampy Moderateur od 1.50 do 10 złr. — Lampy parafinowe od 20 ct. do 3,70, — 

Narqiós od 1 złr. 80 cent, do 6 złr.. ! 
odstępuję rabat. — Zamówienia z prowincji nawet najmniejsze <q; 
uskuteczniam bezzwłocznie i rzetelnie, 311(12-12) 


ma 


lakierowanemi, czarne, brunatne, lub szare 1 złr. 50 cent. 
ERAEN Hia 
GMOTOgOUZOIOĄO Tquniepod 
za qokuzokąywid aotrsk) 0394 ZoQIdO) 


Para trzewiczków z materji dla dam, z przodu sznurowane, z kapkami 
oel okznąs qolotsomu zoo 


MMS" Kupcom hurtownym 


CI / święte 
(kurcze epiieptyczne wikio" 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. Eśiilisch 
152 Berlin—Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (84-300) 


EZR ZA ZZA ZZ ARN RĄCZCE 
i w krakowie 
19 — Rynek Główny — 19 


KLEMENS KOSENTAL 


poleca 


w Opawie | 


| 


ulica Halicka. 306 Główny. Rynek. 


323(9-50). j swoje składy 


gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bielizny, krawatek, 
plaidów, kapeluszy, butów, lasek, parasoli i przedmiotów do podróży służą- 
cych w największym wyborze i po cenach najumiarkowańszych. 
Przyjmują się wszelkie zamówienią na ubiory męzkie według miary, tudzież 
na szycie maszynowe służące dla pracowni krawieckich, szewckich, kapelusz- 
ników, czapników, jak niemnićj na szycie wszelkićj bielizny. 
Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego. — 
Ekstrakt indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 cent. 
Doborowy fortepian jest do wynajęcia. _ 


Maszyny do szycia. ze słynnćj fa- 
bryki Singera w Nowym Jorku 
tylko w moich składach, lub u mo- 
ich ajentów w Galicji i na Szląsku 
‘eZom pAq su01MOUN [MLLI IZV} 
Kyepdam *uoajs rogouposop Lq 


|| Z zaręczeniem 
| prawdziwości. 


| Olejek z korzeni ziołowych 


i w oryginalnych flaszkach po 1 złr. 


> james > e WU R RE 


J przypomnienie L 


Pomada twarda, 


aromatyczno medyczny 


Spirytus koronny 


(Quintesenz Eau de Cologne) 
, Oryginalna flaszka 1 złr. 25 cnt. i 75 ct. 


ART EEIT 


Dra 
Cukierki ziołowe 


w ' i Y, pudełkach, po 70 i 35 et. 
EPRUERETEZETW Z ZRZEROSZOA REEDECOCEWAA 
e ZN T Szezęśliwym rezultatem postępowego, naukowego i 
Bra HARI UNGA Arana Ed poian BARA środki DLA PORO- 
st APEE e 'U WŁOSÓW Dra Hartunga, których prz 'ze- 
Olejex z kory ćhinowćj, PACAN 


niem jest W skutkach wzajemnie się wspierać, albo- 

w opieczętowanych iw szkle estemplow. wiem „Olejek z kory chinowój* służy w ogóle do sa- 
flaszkach po 85 cent chowania włosów, a „Pomada ziołowa* do odżywia- 

Š nia i pobudzenia porostu włosów, ta druga chroni przed 


EE 0 bringer OTTER, Z KORZENI ZIOŁO- 
| Dra BERINGUIERA "W , wolnym jest od wszelkich szkodliwych doda- 
53 AA z tków, złożony z najodpowiędniejszych mięszanin ro- 
Cute, UprE: s, ślinnych i olejnych pierwiastków, obfito nasycony kwa- 
sorodem, trego nedzwyczajiý wpływ nowsze bada- 
nia jasno postawiły, stawia się pomiędzy najlepsze 
tego rodzaju wyroby:i każdej dystygwowanćj gotowa- 
" lni służyć może za ozdobę. . 
* ; - Balsamiczne MYDŁO OLIWNE, swemi nietylko 
BALSAMICZNE ożyszczącótni, lecz a i rozmiękczenie i świeżość 
oddziaływającemi własnościami, odpowiada maga- 
MYDŁO OLIWNE nA wszelkim, jakich żądać „kleży od dobiec: i a 
RE toaletowego, może przeto jako łagodny, a zarazem 
w oryginalny: ch paczkach skuteczny codzienny środek do Mycie TATA 
po 35 cnt. delikatniejszej i najdotkliwszćj skóry u dam i dzieci 
C E YĆ yY. l 
Dra Suin de Boutemard Dre Suin aromatyczna PASTA DO ZĘBÓW lub 
mydło do zębów, uznane ogólnie z szczególnym upo- 
Pasta do Z b A dobaniem jako uniwersalny i niezawodny środek do 
ę ÓW, utrzymania i upiększenia zębów i dziąseł, czyści da- 
SERA. i SEE leko przyjemnićj i prędzćj aniżeli rozmaite proszki 
w i a paczkach po 70 i 35 cent. do zębów, a zarazem udziela całćj jamie ustnój na- 
EEN OALED NAEL Sr |" przyjemnéj świeżości. 
Bra Béringuiera Dra Beringuiera ŚRODEK DO FARBOWANIA 
ROŚLINNY ŚRODEK ce biegłych i RZA CEZ jako zupełnie od- 
. z... powiadający celowi i zupełnie nieszkodliwy, aby wło- 
do farbowania wł OSOW, sy na głowie i brodzie, jako też brwi we wszystkich 
kompletny w pudełku ze szczoteczkami dowolnych odcieniach farbować, nie plamiąc skóry i 
+; miczynfam?A ZEE Wn nie pozostawiając zapachu. Użycie jest łatwe, a barwy 
PEPEES DZ prz OSIĄgNIĘtE tym pigmentem, są najnaturalniejsze. 
NN Ta POMADA TWARDA wyrabiana pod powagą 
OŚLINNA * król. profesora chemii Dra Lindes w Berlinie z czy- 
sto roślinnych ingredyencyj, oddziaływa bardzo sku- 
tecznie na porost włosów, utrzymując takowe mięk- 
kiemi i zachowując przed wysychaniem, przytem na- 
daje włosom pięknego połysku i elastyczności, a. ró- 
„sg Wnocześnije doskonałą jest do utrzymania przedziałek. 
_ W. c. k. SPIRYTUSIE KORONNYM Dra L. bé- 
ringuiera, połączonym jest w ten sposób najdelika- 
tniejszy lotny eter z najwięcćj pachnącemi, ożywia- 
Jącemi częściami najwyborniejszych i najkosztowniej- 
szych ingredyencyj świata roślinnego, że służy nietyl- 
ko jako pyszny płyn do zapachu i obmywania, ale 
także znany jest jako doskonały środek do ożeźwie- 
„nia zmysłów i wzmocnienia nerwów. ż 
CUKIERKI ZIOŁOWE Dra Kocha, kr. pruskiego 
fizyka obwodowego, ulubione bez przerwy, posiadając 
obfitą ilość części składowych najdoskonalszych soków 
roślinnych i ziołowych przeciw kaszlowi, chrypce, o= 
strości w gardle, zaflegmieniu, działają w każdym ras 
zie łagodząco, uspakajająco i dziwnie błogo. 


Pom ada ziołowa przedwezesnem osiwieniem i wypadaniem tychże, udzie- 


lając powierzchni skóry nową, dobrze działającą sub- 
stancję, która cebulki włosowe w najsilniejszy sposób 
odżywia. ; 


w opieczęt. i w szkle ostempl, słoikach 
po 85 ct. 


MROOWAS! MMŃERENEWTEGA RZEK] 
Dra BÕRCHARDTA 


aromatyczno-medyczne 


Mydło Ziołowe 


w opieczętowanych oryginalnych pa- 
kietach po 42 ot. 
RA a 0) 


MYDŁO- ZIOŁOWE aromatyczno - medyczne Dra 
Borchardta, wedle naukowych zasad obrachowane i 
nader szczęśliwie skombinowane, posiada dotąd nie- 
zrównane charakterystyczne przymioty -- i pomiędzy 
ws/elkiemi tego rodzaju istniejącemi artykułami go- 
towalnianemi, bezsprzecznie pierwsze miejsce zajmuje 
i niemuićj odpowiednie jest do kąpiel wszelkiego ro- 
447(2-16) 


JRE" Wszelkie powyżćj wymienione artykuły, słyńnie znane dla swych szczegól- 
nych przymiotów, sprzedają po oryginalnych cenach: w KRAKOWIE 


. WIKTOR REDY, 
Apteka „pod Barankiem* przy Małym Rynku — p. JÓZEF JAHN, w ai Głównym i a. 
- JAKÓB GOLDWASSER, na Stradomiu w domu p. Deichesa — jako téż 
W Białej p. Leopold Schwanzer — w Bełzie p. A. W. Gzot, — w Borszczowie p. A. Niem- 
czewski i Sp. — w Broduch p. Ewa Kornfeld i p. Edward Liszka aptek. — w Brlużahódh 
pan B. Fadenhecht. — w Buczaczu p. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz ‘= w Bochni p. Pa- 
weł Niedzielski, w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch — w Drohobyczy p. J. Rosenheim. ~- 
w Gorlicuch p. Walery Rogawski apt. — w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie p. 
Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt. + w Jassach p. Michał Neumann, —. w 
Kołomyi p. Jan Sidorowicz apt. i p. K. Laden — w Krośnie p. A. Krzysztoforski —- we 


Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd. Schubuth, p. o 


p. A. Berliner aptek. [przedtem Laneri], i p. Piotr Mikolasch — w Lisku. pan Rober: Ba- 
rański aptek. w Monasterzyskach p. J. Lipschütz -- w Mikulincach p. Stanisław Miedli- 
cki aptek. — w Myślenicach p. F. Sendler, — w Nowym Targu pan Karol Laur, —- w No- 
wym Sączu p. Ignacy Garan -— w Przemyślu p. Edward Machalski — w Przeworsku p. Fe- 
liks Świtalski apt. — w fadowcach pan Karol Teichmann, - 
Distl -- w Rzeszowie p Ignacy Schaiter i Sp. -- w Sadogórze p. A. St. Bursa -- w Sanoku 
p. Jan Zarewicz, — w Samborze p. Antoni Kromer — w Sędziszowie pan Jan Kownacki, ~- 
w S/ryju pan J. German ~- w Skałacie p. T. Dziembowski — w Sokału pan A. W. Grot s- 
w Slunislawowie pan Ferd. Stecher apt. dawnićj Tomanek, — w Serecie y. J. Dempniak, — 
w Suczawie p. J. Szymonowicz — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski i Henryk Koy, — 
w Tarnopolu pan A. orawetz i p. Wal. Stachiewicz —. w Wadowicach pan. F. -Foltin, — 
w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, — w Złoczywie p. Fadenhecht —: w Zółkwi p. Resie 
Barbag, — w Źurawnie pan Władysław Postępski. 


Nadzwyczaj korzysine i najpewniejsze umieszczenie kapitału 


nastręczają _ | 


Zańsładu Mredylowego Włościańskiego, 


I. Listy te oprocentowują się po 6 od sta rocznie, kupony odsetkowe nie podlegają oprocentowaniu i wypłacane 


będą co pół roku na dniu 1go stycznia i 1go lipca. 
IL. 
II 


Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział w 509, czystego zysku Zakładu. 
Sciągnięcie takowych za wypłatą nominalućj wartości nastąpi najdalćj 


w ppielsaustu latach drogą corocznego losowania, 


IV, . Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje, a kupony tych listów wypłaccne 


będą bez wszelkich potrąceń "W 


x raąakowie u pp- Biliau & Epstein, w Wiedniu: w c. k. uprzyw. Banku 


Związkowym (Vereinsbank) — w Peszcie: w c. k. uprzyw. Banku Franco- Węgierskim (Franco-Hungaria). 
V. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na walném zgromadzeniu Zakładu. 
„VI. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 
majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie z czystego 
zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zabezpieczonych kapitałów. we 


7 VIL Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw , według 


gruntowego z pominięciem dodatku. 


sto razy wziętój kwoty stałego podatku 


-VIIL Przed wystawieniem tych obligacji, wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo uzyskanym 
sądownie prawem zastawu zostały zabezpieczone na obciążonóm pożyczką gospodarstwie; prócz tego í 
IX. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu względem osób tr/ecich przyjęte, co najmnićj dziesiątą część wszystkich udzielonych 


rd 


przez ja PoE które ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do mzjątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 


ć i adto 
s5przez Zakład pożyczki. 


poręczają wzajemnie i solidarnie także wszyscy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym powiecie udzięlone 


Zważywszy że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12 procentowemi odsetkami, dalój że właścicielom mniejszych posiadłości w 
Galicji i Bukowinie, którzy więcćj mż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia kapitałów nie są 
przystępne i żę z tćj przyczyny przy tak znacznćj potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych wszystkie. kapitały, które- 
mi Zakład rozporządza ciągłe: znajdują spożytkowanie, zważywszy nareszcie że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest zabezpieczony przeto spo- 
dziewać się należy z pewnością znacznćj dywidendy. Listy zastawne ces. król. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tóm 
bardzićj na szczególne uwzględnienie kapitalistów, ile że takowe z jednćj strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitałom korzystne i: 
pewne zabezpieczone majątkiem ziemskim i solidarną poręką wielu tysięcy gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z drugićj zaś strony 
podają one właścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. : ż 


Sprzedaż powyższych listów zastawnych poruczyliśmy dla Krakowa 


gdzie także Assygnacye Masowe, 6 procentowe z 30 dniowóm wypowowiedzeniem dostać można. 


yrekcja Zasłacu iredylowego 
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pp. Blau & Epstein 


Włościeńs%iego. 


Z zaręczeniem 
prawdziwości. 
TASEA 


* WŁOSÓW, uznanym -został przez wszystkich w sztu- | 


w Rawie- Ruskiej 'p. Antoni ~ 


>.  (Naqdesłane.)  . 
| P. Atanazy Silberstein znany z 0b- 
chodów po mieście i z objazdów po pro- 
wincji w celu łowienia prenumeratorów na 
pismo „lzraelita“, które mieści w sobie prze- 
druki z pism warszawskich sprawom izrae-. 
lickim poświęconych — nalegał i na mnie 
abym był abonentem. — Nie mogłem się 
obronić, dałem mu zaliczkę, otrzymałem 
jeden numer i zapewnienie, że następujące 
numera: będą mi doręczone. — Że p. Te- 
daktor dalszych namerów „/zraelity* nie do- 
ręcza, przeto mniemam, iż moralnie zasłu- 
guje na to, aby o jego postępowaniu świa- 
tła publiczność wiedziała. 553 
Kraków 17 maja 1870. 


M. Sehuchat. 


Do sprzedaży. 


„wody sodowej 
w mającój się otworzyć altance w ogrodzie strze- 
||leckim potrzebuję osoby płci żeńskićj z dobrą 
konduitą. Kraków 21 maja 1870. $ 
550(2-2) HMarol Rząca. 


© i 1O czerwca r. b. 
początek ciągnienia przez rząd: ks. Brunświ- 
ckiego poręczonego i dozorowanego wielkiego 
losowania pieniężnego 
w sześciu ciągnieniach o 29.000 wygranych 
rozstrzyga się 5 


A milion 861.000 tal. 
Główne wygrane w talarach sr. 400.000, 
60.000, 40000, 20,000, 15000, 
12000, 2 à 10.000, 2 à S000, 3 i 
6000, 3 1 5.000, 12 à 4006, 2 à 
3.000, 34 à 2.000, 4 à 1.500, 155 à 
A,60O0, 7 à 500, 261 2 400, 18 A 300 
383 à BOO etc. etc, PRA $ 
Oryginalny los (nie promessy) kosztuje 7 złr. 
połowa losu 3/4 
ćwierć losu Wn 
Następujące główne wygrane padły z rzędu 
w moim szczęśliwym debicie : ? 
152.000, 103.000, 2 razy 102.000, 2 razy 
100.010, 4 razy 50.000. 30.000, 25,000, jako 
t6ż wiele po 12,010, 16,000 ete, ete, 
Wszelkie zlecenia za przesłaniem gotówki 
wykonują się bezwłocznie i dyskretnie. Inte- 
resowamy otrzyma prócz losu oryginalnego 
szczegółowy plan ciągnień a późnićj urzędo- 
wą listę ciągnień. A 
Podajcie rękę szczczęściu zwracając się 
wprost do 524[ 4-8] 
Ludwika Wotjj 


bankiera w Hamburgu. 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego 
własności doświadczonych, sprowadzania na po- 
wierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia najży- 
wotniejszych wewnętrznych części organizmu. "Naj 
znakomitsi lekarze'w Paryżu zalecają Papier Wlin- 
si na katary, grypę, zapalenie gardła, roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis) 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach: bió- 
drowych i t. p. Jednorazowe lub dwurazowe u-. 
życie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu 0-7 
prócz świerzbienia, ż x 
, Dostać można w Warszawie w składach mater- 
jałów aptecznych pp. Galle, Mrozowskiego i Lud- 
wika Spiess; w Krakowie w aptece p. Lrauczyń- 
skiego, i W. Redyka; w Wilnie w aptece p. 
Chróściekiego ; we Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha, w Brodach w aptece M. Kolaka. 

376(8-52) 


Czekolada Zdrowia 
Gzel wią 
; i z fabryki 
Devinck w Paryżu. 
Czyniąc zadosyć licznym żądaniom publiczności, 
Dom Komisowy Banku Galicyjskiego w  Stani- 
sławowie, urządził skład CZEKOLADY PARYZ- 
KIEJ której własności pożywne i wzmacniające 
powszechnie są cenione, — Wyborny jéj gatunek i 
cena pomierna, pozwalają z korzyścią zastąpić nią 
kawę i herbatę, = 5 
Tenże dom sprowadził jednocześnie wyborowe 


Mydło Marsylskie 
_(882(18-50) 


"TERA MILOS ARAE A TERA TA TATO OWE COŻ DÓW 


najsławniejsze w użyciu do bielizny, 


< > E a aaa 
działające bardzo skutecznie na uśpione organą 
trawienia, częste zatwardzenia, bludaczkę , niedo- 
krewność, hemoroidy, tudzież na skłonność do po- 
dagry i skrofułów. Flakon pastylków zawierający 
Jegen litr sol rakoczi kosztuje 60 cent. — W Kra- 
owie prawdziwy nabyć można tylko w aptece pod 
„GWIAZDĄ u p. JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO 

pray ulicy Florjańskićj, | 419(3-2) 
i ZZOZ 
Drastyczne! Ciekawe! 

j8 nader uszczypliwych i zajmujących ksią- 
żek grube tomy (nie tomiki) z dodatkiem 

A0tu doskonałych rycin ` 


za przesłaniem 5 złr. w pap. austr. 


- Sigmund Simon 
__ „B25(2-4) „w Hamburgu. * 
Bücher .Exporteur, grosse Bleichen 31. 


Handel pod firmą 


M Gumplowicz > 


w Krakowie, poleca 


zwój 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 
z najsłynniejszych fabryk. krajowych 
'i żagranicznych sprowadzane. 
Obicia przeszłoroczne 
wysprzedaje po połowie cen fabrycznych, 
Próbki na żądanie przesyła franco, 


CGeraty zwy 


na meble, stoły i posadzki w wielkim wyborze, 


rozsyła 


Sklad przy ulicy Grodzkićj pod 1..63 


na Iszóm 'piętrze, 


I RER UZNA E | 
ETTER RE-3 


W drukarni 


rola Budweisera 


ROE 


